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POZNAŃ, 21 kwietnia.
Sądząc z pozorów, możnaby przypuszczać, iż 

leży dziś w zamiarze gabinetu wiedeńskiego 
wycofać się powoli z wszelkich zobowiązań i kon- 
cesyi, jakie zniewolony nadać był Galicyi. Poli­
tyka Austryi od wyjazdu cesarza Franciszka Józefa 
do Petersburga na inne zdaje się wchodzić tory. Do­
nosiliśmy niedawno temu o zawezwaniu przez rząd 
austryacki „Opieki Narodowéj“, iżby się sama 
rozwiązała, choć to było Stowarzyszenie dobroczyn- 
ne, a nie polityczne. Dziś donoszą ze Lwowa, że 
rząd zamierza także rozwiązzać „Klub postę­
powy“, stowarzyszenie polityczne, którego statuta 
przez rząd zatwierdzone zostały. Jak się pokazuje, 
ofiarą zmieanéj tćj polityki austryackiój padają 
właśnie ci, co w ścisłym sojuszu z Austryą i to 
za jakąbądź cenę upatrywali jedyny ratunek i przy­
szłość dla kraju. Jeżeli wieść się sprawdzi i roz­
wiązanie Klubu postępowego rzeczywiście na­
stąpi, będzie to nowym dowodem, że wszelkie przy­
mierza z liberalizmem, który dziś samowładnie 
rozpościera się na tronie Habsburgów, na nic się 
nie zdadzą, i daleko polityczniéj ci sobie postąpili, 
co nie wchodząc w żadne z liberalizmem sojusze, 
wiernymi pozostali staréj polskiéj tradycyi.

Z doniesień zagranicznych najważniejszćm jest 
o pomyślnym dla polityki księcia Bismarcka rezulta­
cie głosowania niedzielnego w Szwaj car y i. Jak­
kolwiek przeszło 100,000 wyborców mniéj głoso­
wało tym razem, jak w r. 1872, przecież wypadek 
jest już niewątpliwy. Za zmianą konstytucyi w du­
chu bezwyznaniowym oddano 280,000, przeciwko 
niéj tylko 141,000 głosów. Tak przybywa Kościo­
łowi obecnie jeden wiçcéj na pozorach legalnych 
oparty nieprzyjaciel.

Prąd ten antikościelny coraz bardziéj także 
opanowuje już i Austryą. Jak się dowiaduje 
Montagsre vue, przyjęła komisya wiedeóskiój 
Izby panów prawo o uregulowaniu zewnętrznych 
stósunków prawnych Kościoła katolickiego w for­
mie, uchwalonéj przez Izbę poselską, przeciwko 
którćj z początku czyniła przedstawienia.

Tak poparty przez wiernych sojuszników za­
granicznych rząd księcia Bismarcka coraz bez 
względuiój zaczyna występować przeciw kapłanom 
katolickim i redaktorom pism katolickich w Pru­
sach. Każdy dzień przynosi nam wiadomość o uwię­
zieniu którego z naszych duchownych, tak, że nie­
zadługo parafie nasze ogołocone będą całkiem z 
dusz pasterzy Z Bonn donoszą, że przeciw reda­
ktorowi tamtejszej Deutsche Reichs Ztg wniósł 
prokurator przed sądem apelacyjnym za obrazę p. 
Reinkensa, tz. biskupa starokatolickiego, o 1 rok 
więzienia. Wyrok ma zapaść za tydzień.

Z Hiszpanii dochodzą nas od dni kilku 
telegramy jedynie z źródła republikańskiego. 
Wstrzymujemy się zatém od wszelkich wniosków 
i uwag, tém bardziéj, że właściwie żaden fakt wa­
żniejszy pod Bilbao dotąd nie zaszedł. (Zobacz 
Ostatnie telegramy.)

Kwestya żydowska w Galicyi.

Pod tym napisem przesyła nam nasz 
korespondent krakowski następujące godne 
zastanowienia uwagi:

(-¡-) Kwestya żydowska, o którój tak prawdzi­
wie wyraził się jeden z współczesnych autorów 
francuskich*), że w epoce jawności, krytyki i dy- 
skusyi o wszystkich sprawach, ma ona wyłączny 
Przywilej nietykalności i milczenia, chociaż jest je­
dnym z najżywotniejszych i najniebezpieczniejszych 
zagadnień nowożytnych społeczeństw; otóż ta kwe­
stya tak wymijana skrzętnie, zaczyna zwracać 
uwagę w Galicyi, bodajby to tylko nie było po 
niewczasie.

Rzeczywiście przerażającym jest stan tego 
kraju, który jak niegdyś wystawionym był na na­
pady Tatarów, tak obecnie jest niszczony przez 
inne azyatyckie hordy, co nie nowym najazdem, 
ale rozmnożeniem się, według słów proroka, jak 
piasek w morzu, zagraża wszystkim warstwom spo­
łecznym zupełnćm zapanowaniem.

Wszystkie próby germanizacyi nie powiodły 
się w Galicyi — nowo przybyli Niemcy zaaklima­
tyzować się przy tutejszych nie mogli stósunkach, 
lub też aklimatyzowali się tak łatwo, że w dru- 
giem pokoleniu zupełnie się polonizowali. Nato­
miast zaś gorsza od kolonizacyi niemieckićj dotyka 
?as plaga, wykup ziemi przez żydów czy to w wię- 
f,Szych obszarach, czy tćż gruntów włościańskich. 
uość przejechać się po kilku, zwłaszcza bardziéj

dai«™/). ^•rquis de Monaseau w dziele „Le juste ja­
wne et judaification des peuples chretients.“

zagrożonych okolicach, mianowicie Tarnowskićm 
lub Tarnopolskićm, aby się o tćm przekonać. Co 
drugi dwór a już właścicielem lub dzierżawcą żyd; 
gdy do tego doliczymy pasywa hipoteczne trzyma- 
jącćj się jeszcze przy własności szlachty, ale za- 
dłużonćj u żydów i spłacaj ącćj im sowity haracz 
lichwiarski, dojdziemy do tego przerażającego pe­
wnika, że już tylko '/3 część większćj własności 
ziemskićj w niektórych stronach jest w rękach 
chrześciańskich. Nie rozwodzimy się tutaj nad 
przyczynami tego groźnego położenia, bo darem- 
nieby dziś już było przyznawać się do winy, kon­
statujemy tylko obecny stan.

Nie lepszy stan rzeczy w miastach. Stósunek 
tu równie przerażający, hiorąc bowiem przeciętnie 
we wszystkich miastach większych galicyjskich, po­
łowa ludności jest żydowską, nie wyjmując Kra­
kowa i Lwowa, a mniejsze miasteczka są albo 
w znacznćj części wyłącznie żydowskie, lub tćż do 
połowy żydowsko - chrześciańskie. Konkurencya 
kupca i rzemieślnika chrześciańskiego staje się co­
raz trudniejszą, nie w skutek pracy produkcyjnćj 
izraelickiój ludności, bo rzecz to dowiedziona, że 
nie ma mnićj pracującój ludności nad żydów, lecz 
w skutek solidarności i ruchliwości w wyzyski­
waniu.

W obec takich danych, jakież przedstawiają 
się środki ratunku? Braterstwo, frazesa o Pola­
kach mojżeszowego wyznania nic tu nie pomogą. 
Jeśli w Warszawie i Królestwie Polskićm powiodło 
się w pewnćj chwili zatrzeć nieco antagonizm 
i zbliżyć żydów do polskości, przeciwko którćj 
z taką zwykle niewdzięcznością wr Poznańskićm 
i w Galicyi występują, to jedynie dzięki uciskowi 
mikołajowskiemu, który zbliżał ich do nas. Zresztą 
żydzi w Polsce Kongresowój wiele ubożsi, nie mieli 
tego magnesu, tćj opieki i wpływu, jaki znachodzą 
w Wiedniu i Berlinie, gdzie ich współwiercy doszli 
do przewagi politycznój i ekonomicznój.

W przecięciu biorąc, żydzi w Galicyi nie są ' przyjaciele jednym dniem by zniszczyli ; a wszyscy czynią
Pniakami ale nie sa także Niemcami — sa oni 1 podobnie jak krzyzownicy, co w pośród siebie rozdzielili iOiaKami, aie nie są rakze memtaini są Ba Golgocie szaty Zbawiciela. I system ten jeszcze upo- 
żywiołem, który nie ma ojczyzny, ale ma odrębną zorowują wystudyowanemi sofizmatami, by za prawowitą 
żydowską rasowość, który pozbywa się stopniowo ■ módz po‘dac swą świętokradzką zdobycz.
wiary, ale zachowuje swoją dawną teokratyczną, I Tymczasem gwałtowność ich postępków zmusza 
a »Uwie talmudyczną i kachaWorganfacy«. |

Pod względem solidarności w dążeniu do za- ' takich nawet którzyby zaświecać winni byli swym przy- 
panowania nad społecznością chrześciańską, nie kładem i bardzićj po nad innych winniby dać dowody 
różnią się nasi żydzi od cywilizowanych swoich wytrwałości w dobrćm i jedności z Bogiem. wspóUrU w Niemczech. Zawziętość antiehrz.-I
ściańska dzisiejszego ustawodawstwa 1 prasy, jeśli do jakowejś ulgi, lecz strachem na wskroś przejęci, czyn- 
Z jednój strony ma swoje Źródło W lożach mason- 1 ny biorą udział w ogólnćm wstrząśnieniu, pędem którego 
skich , to z drugićj strony tłómaczy się przewagą ■ zdajii w końtu być całkiem porwani.judaizmu. Maj»? A sob,’ takie w wiedeńskim jii- I "ASStf«SirfWS 

daizmie plecy żyd galicyjski, zaczyna podnosić ¡nnemi dwa wypadki, zdarzone w różnych latach. Wypa- 
głowę. Do niedawna jeszcze oszukiwał on tylko, dek u św. Agnieszki i powrót do stolicy katolicyzmu 
rozpajał i demoralizował chłopa, demoralizował ró- ‘ państwa kościelnego. W pierwszym sam Bóg był spra- 

• . , . • 1,1 v- • 1 ’ je-łsenenine łQ i wcą cudownego ocalenia; w drugim przypadku opatrzniewmez szlachcica, schlebiając mu, dostarczając ła- di,a}ająe> posługiwał się współdziałaniem ludzkićm. Mógł- 
twego a drogiego kredytu, niszcząc stopniowo —1 by pan Bóg i teraz toż samo powtórzyć, o czćm nie ma 
lecz od polityki trzymał się on zdała, był pokorny,1 wątpliwości, posługując się ręką ludzką w zniszczeniu 
podlący się i tylko o zdobycz pieniędzy zabiega-J tego, co* cała
jący. Dziś JUŻ Czuje się panem sytuacyi, wie, ze Op^-jności dopuszczając, iżby istniało złe obecne, 
czasy przywilejów dla niego nadeszły, że może te- ¿e podczas, gdy oczyszcza katolickie społeczeństwo we 
raz zbierać owoce swych długoletnich szachrajek : wszystkich jego stanach, rozbudza i ożywia ducha wiary, 
i zabiegów ijak Shylok przykłada mM do ?%klA b,”ć
swego dłużnika, aby funt mięsa mu wyciąć. Mie- ; wygasjy
śmiertelny typ szekspirowski powtarza się w Ga­
licyi codziennie, a ileż to dramatów podobnych ze­
brać można po dworach wiejskich, z których ży­
dzi wyganiają szlachcica, niszcząc go do ostate­
czności.

O braterstwie przeto mówić trudno, gdzie są 
takie uczucia. Przepaść wiary między chrześcia- 
ninem a żydem dziś tćm większa, że judaizm do­
szedł do przewagi i w parlamentach mu uległych 
przeprowadza systematyczne prześladowanie. Ktoś 
słuszną uczynił uwagę, że należałoby zasadę bez­
wyznaniowości państwa zastósować do żydów i wy­
gotować projekt ustawy przeciw rabinom i kacha- 
łom na wzór ustaw majowych berlińskich, lub no­
wych ustaw wiedeńskich przeciwko Biskupom ka­
tolickim. Wszak klątwy rabinów są na porządku 
dziennym, a kachały nie są tylko kościelną, lecz 
także sądową instytueyą. My jednak nie pragnę­
libyśmy, aby się kierowano w walce religijnćj za­
sadą wet za wet. Jedynym środkiem zaradczym 
tak u nas jak gdzieindzićj byłaby jedynie solidar­
ność chrześciańska przeciw przemocy judaizmu. 
Tymczasem judaizm przechrzcony na liberalizm, 
chrześciańską społeczność rozdziela i bałamuci. 
Wzrost ten zaś antichrześciańskich dążności i prze­
waga ekonomiczna żydów przygotowuje straszną 
reakcyą, reakcyą ludu, która zwłaszcza w wscho- 
dnićj Europie, na Podolu galicyjskićm, Bukowinie, 
w Rumunii i Mało-Rosyi bodajby nie wybuchła 
krwawą pożogą.

KORFSPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

(Przemowa papieska.
Rzym, 15 kwietnia.

- Zaburzenia ludowe. — Sprawy 
bieżące.

O Oto je3t tekst dosłowny przemówienia 
papiezkiego w dniu 11 bm, w odpowiedzi na od­
czytany przez p. Mencacci adres do licznie zgro­
madzonych przedstawicieli stowarzyszeń katolickich 
w Rzymie pod ogólną nazwą Fedaracyi Piusa IX:

Już temu jest dni kilka, jak z tegoż samego miejsca 
zwróciłem się do Boga, by u Niego Samego błagać po­
koju, porządku, uciszenia, widząc, iż nateraz już niepo­
dobna go otrżymać z pomocą owych osób, co postawione 
na stanowisku, zkąd mogłyby przyłożyć się do uzyskania 
pokoju, czy to przez pychę, która nimi nadyma, czy przez 
słabość, która je poniża, otwarcie mi dowiedli, że czy­
nami swemi są wręcz inaczćj usposobione, aniżeli do 
przyłożenia sie w uzyskaniu pokoju. Pogrążony w tako­
wych myślach i z przepełnienia, smutkiem zawołałem: Ego 
dixi in excessu meo omnis homo mendax.

I w rzeczy samćj cześć jedna onych ludzi jest agi­
towaną od jędz piekielnych, druga zaś część czynami 
swemi kłam zadaje słowom mnićj twardym, które miewa 
na ustach.

Na nic aię nie przyda mówić o pierwszych, gdyż za 
nich przemawiają grabieże niesłuszne, gwałtowne wygna­
nia, twarde więzienia, i ona niecna wola ciągłego postę­
powania i bieżenia po tejże samćj drodze. A fałsz i ob­
mowa nietylko wyprzedzają, ale jeszcze towarzyszą i ra­
zem idą z całą masą wstrząsającą społeczeństwem.

Mówiąc o drugich powiem, ze przyobiecują a nie 
dotrzymują lub nie są w stanie dotrzymania. Jakoż w 
istocie przyobiecano religii katoekićj protekcyą, pier­
wszeństwo i wyłączność. Kłamstwo. Dozwolono każdemu 
wykładania nauk bezbożnych, szerzenia zarazy, bluźnie- 
nia i Jego świętćj wierze, oczerniania sług Kościoła. 
Przyobiecano gwaraneye. Kłamstwo. Zagwarantowano wy­
stępki, nie zaś zagwarantowano tych, eo powstają i gromią 
występki; owszem jeszcze ci są wystawieni na szykany 
i pociski druku i słowa. Przyobiecano wolność Kościoło­
wi. Kłamstwo. Bo uczynkami co dzień sprzecznie postę­
pują ze swą obietnicą, zagrabiając i łupiąc Kościół po- 
vv !i raz po razie, jakoby tępą piłą piłując zwolna i ni­
szcząc przez jeden miesiąc to, co inni zapalczywej nie-

•wygasły.
Bóg sądzi, iż jeszcze nie nadeszła chwila, aby po­

ruszyć wole pewnych Indii, tćm bardzićj, iż wola owych 
ludzi, o których mówię, wolną jeszcze nie jest. Nie jest 
jeszcze wolną przez ich' własną winę. Nie jest wolną, gdyż 
zostają pod groźbami okrutnych doradzców. Gdyby ci 
zaprzestali popychania, zagrażania, chcenia, ludzie o któ­
rych mówię, zdecydowaliby się na mnićj złą stronę: lecz 
teraz zniewoleni się czują d.j zawołania: Video meliora 
proboque; a tymczasem jadowita hydra z najciemniejszych 
zakątów piekła wyskoczywszy, zmusza ich do wymówię 
nia dwóch następnych wyrazów: deteriora sequor.

A my? my podwójmy naszą ufność, nie upadając 
na duchu, a obracając do góry wzrok nasz, spodziewajmy 
się całkowitćj od Boga pomocy. I jeśli prorok Daniel zo­
stał wysłuchanym, gdyż znanym był jako człowiek pra­
gnień, miejmy nadzieję, że i my wysłuchani będziemy, 
bowiem pragniemy chwały Bużćj, pożytku dusz ludz­
kich, uświęcenia rodziny i dobrego w ludzie przykładu.

A jeśli Dawid wygnaniec, prześladowany, ukrywa­
jący się przed śmiercią, temu lat trzy tysiące również 
zaufał Bogu; ezemużbyśmy z tćm większą jeszcze słuszno­
ścią ufać nie mieli, zwłaszcza, gdybyśmy doznali już 
skutków Jego miłości ku zam nieograniczonćj we wcie­
leniu się, za żywota Jego i w samym zgonie Jego? Oh 
t-ik; In te Domine speravi, non confundar in aeternum.

Do tćj naszćj ufności przyłączmy cenę ze krwi 
przenajdroższćj Pana Jezusa, abyśmy w ten sposób grun­
towną posiąść mogli nadzieję, iż nadejdą przecież raz dni 
miłosierdzia i miłości Bożćj. Tymczasem wznoszę me ręce 
i błogosławię wam, abyśeie powrócili do domów waszych 
zbogaceni w dary niebieskie.

To błogosławieństwo niech będzie onćm, co wskrzesi 
was odwagę zdolną do przymnożenia ufności, nieobawia- 
nia się nigdy złych i pozostawania zawsze zjednoczonymi 
z Panem naszym Jezusem Chrystusem, abyśeie tym spo­
sobem zostając pod jego obroną, w godzinę zgonu przy 
jęci od Niego, staliście się godnymi wychwalać Go w Nie­
bie przez wszystkie wieki wieków.

Benedictio etc.
Tymczasem pobożni Rzymianie w dnin 12 

tłumnie zapełniali kościoły i bazyliki Rzymskie,

modląc się za Ojca św. i przystępując do Sakra­
mentów św. w tćj intencyi. A pomimo, że dzień 
ten był dżdżysty i błotny, i pomimo że Bazylika ś. 
Agnieszki jest daleko za miastem, mnóstwo wier­
nych właśnie tam się udało, bowiem tam przytra­
fiła się ona katastrofa 12 kwietnia, gdzie Papież 
cudownie niemal został ocalonym Gazety liberalne 
i radykalne o ile mogą, starają się zmniejszyć waż­
ność onych objawów ludu rzymskiego przywiąza­
nego do Stolicy rzymskićj.

W Civitelli San Sisto, miasteczku w 
blizkości Subjaco, w dniu 7 b. m., wydarzyły 
się zaburzenia ludowe. Na głównym rynku ze­
brało się do paruset osób o samóm połu­
dniu i zaczęli wołać na głos, że nie chcą obe­
cnego rządu, że znużeni są zbytniemi i wygórowa- 
nemi podatkami i wiele innych niezadowoleń swych 
na głos objawiając — zaczęli wołać, że chcą po­
wrotu dawnego rządu, rządu Papieży, niech żyje 
Pius IX i tym podobne. Następnie z dzwonnicy ko- 
ścielnćj zaczęli na gwałt dzwonić, .podczas gdy druga 
liczniejsza ich część napadła na dom municypalny, 
chcąc go burzyć. Na to pospieszyli z Subjaco i z 
Olevano żandarmi, a tłumy na widok ich rozpierz­
chły się. Aresztowano wielu i polieya poszukuje 
tych, co sądzi,Vże podburzali lud do onego zamię- 
szauia.

W Sycylii zaburzenia i nienawiść do obecnego 
rządu są na porządku dziennym, a gazety liberalne 
osobne temu poświęcają artykuły. Nienawiść ona 
nie ogranicza się na samych zgiełkach ludowych, 
lecz objawia się nawet w najwyższych sferach raa- 
gistratur wyspy. Dowodem tego, iż niejaki p. 
Villari, urzędnik deputacyi prowincyonalnćj me- 
syńskićj, napisał artykuł gwałtowny przeciw ohe- 

l cnemu porządkowi rzeczy i przeciw spokojności 
puhlicznćj. Wówczas prefekt i zarazem prezydent 
deputacyi prowincyonalnćj, zwoławszy onę, zażądał 
ukarania dyscyplinarnego p. Yillari. Deputacya 
odpowiedziała aktem piśmiennym, że tenże Yillari 
był w prawie pisania, co mu się podobało, i że 
opinia urzędnika jest wolną. Tymczasem tenże 
Villari napisał inny artykuł jeszcze od ta utogo 
gwałtowniejszy, w którym napadał na wysokich 
urzędników prefektury. Na to prefekt listefn 
swym do niego wystósowanym przywołuje go do 
porządku. Yillari natomiast odpisuje tonem obra­
żającym. Na nowo prefekt odwołuje się do depu­
tacyi dla ukarania zuchwalcy, a deputacya nad tą 
sprawą przechodzi do porządku dziennego. Tak 
upokorzony prefekt, zwołuje całą Radę prowincyo- 
nalną do rozstrzygnięcia tćj sprawy. Otóż prawie 
jednogłośnie cała Rada daje słuszność deputacyi 

odrzuca projekt nagany Villaremu. Wszystko to, 
nic żeby zaprotegować Villarego, ale jedynie, aby 
przy tćj zręczności okazać opozycyą z rządem tak 
bardzo i tak ogólnie tam znienawidzonym. Pra­
wdopodobnie rząd rozwiązc Radę prowincyonalną, 
ale przy nowych wyborach lub tćm bardzićj tęż 
samą znowu wybierze.

Przybyli tu do Rzymu z osób ważniej 
szych: Nowy ajent urzędowy hiszpański przy 
Stolicy świętćj pau Baguer. Margrabia de 
Noailles, minister francuski przy dworze króla 
Emanuela powrócił tu takoż. Sławny monsignor 
Dupanloup, biskup z Orleanu przybył do Rzymu 
i mieszka w pałacu swych przyjaciół książąt 
Borghese.

Rzymski Osservatore podaje następującą 
wiadomość:

„Według pewnćj korespondencyi rzymskićj z 9 bm. 
do florenckićj gazety La Nazione chce korespondent 
wmówić w publiczność, że Stolica święta zaproponowała 
przystąpienie do zgody ministrom włoskim, a śmiałość 
swą w liście onym posuwa aż do wyłuszczenia niektórych 
punktów onego wymarzonego przez siebie porozumienia, 
na które to punkta Stolica święta zgodzić się miała.

Jesteśmy więc najformalnićj upoważnieni do oznaj­
mienia, iż Stolica święta nie tylko, że nigdy nie skłoniła 
się do proponowania zgody zo swymi pokrzywdzicielami, 
lecz jeszcze owszem odrzucała i ze wstrętem zawsze 
odrzucać będzie, ilekroć p.opozycye one wyjdą ze strony 
rządu zaborczego, jako takie, które najniezawodniój 
dążyć nie mogą do zapewnienia Kościołowi wolnćj jego 
egzystencji, lecz jedynie, aby tym sposobem uprawnić 
w oczach świata najpotworniejszą niesprawiedliwość..."

Wczoraj 14 o południu różni Polacy chwi­
lowo tu bawiący w 'liczbie do trzydziestu osób obo- 
jśj płci i różnego wieku gromadnie przedstawiali 
się w Watykanie Ojcu świętemu i złożyli skromne 
świętopietrze. Ojciec święty ze szczególną czuło­
ścią, wiedząc, że Polaków ma przed sobą, zwrócił 
do nich słowa pociechy i by ufali, trzymając się 
wytrwale świętćj wiary katolickićj i swych paste­
rzy, tak wytrwale w obronie tśjżc św. wiary zno­
szących prześladowanie, wygnania lub więzienie.



Knryur ¡«to i wràcraaliiy.
* Doniesienia urzędowe. NPsn raczył nadać dyrek 

torowi sądu powiatowego, tajnemu radzey sprawiedliwo
ści M e i s s n e r, w Quedlinburgu i pozasłużbowemu radzey 
ziemiańskiemu von Busse w Nowym Szczecinie order 
oria czerwonego trzecićj klasy na pętlicy.

* Pani Frederici-Jakowicka, Warszawianka, wiel­
kiego rozgłosu śpiewaczka, o której tryumfach w rozmai­
tych stolicach Europy niejednokrotnie pisaliśmy, przy­
była do Poznania i wystąpi podobno w środę w teatrzo 
miejskim.

* Wystawa obrazów „Abundantia“ w auli tutejszćj 
Szkoły średnićj zasługuje na zwiedzenie

* Sprawcę ogromnego pożaru na Wildzie w zeszłą 
sobotę, o którym wczoraj na tem tu miejscu donosiliśmy] 
już, jak się zdaje, wykryto. Ma nim być ten sam jego 
mość, który skradl gospodarzowi, u którego ogień wy­
buchł, z wyratowanej komody, przez jćj rozbicie, worek 
z 126 talarami i srebrną kapsułkę do zegarka. Podczas 
pożaru spostrzegli dozórcy kolejowi osobę, przybywającą 
od gorejących budynków, która się wśród szyn kolei że­
laznych znajdowała i usiłowała się przez nie przedo­
stać. Kiedy osoba ta zmiarkowała, że jest obserwo­
waną, odrzuciła kilka przedmiotów i usiłowała przez 
ucieczkę salwować się przed erzyaresztowaniem. Schwy­
tana, potrafiła się wyrwać stróżom nocnym, którym sie 
jednakże w końcu udało za pomocą psa ją ująć. Znale­
ziono przy nićj pieczęć z napisem głoskami łacińskiemi: 
„Dom. Ade. Pierkunowo“, sfałszowane niezawodnie świa­
dectwo, na którern pieczęć ta była odciśnięta, i 180 ta­
larów pieniędzy. Srebrną kapsułkę od zegarka, złoty 
krzyżyk na czarnej wstążeczce, złotą broszkę z wyciśnię­
tym kwiatem, inną jeszcze broszkę ¡‘wytrych, którym ko­
modę otworzyła, poodrzucała od siebie. Prócz tego znale­
ziono przy uwięzionym kilka fotografii, medale za kam­
panie w latach 1364, 1866 i 1870, tudzież krzyż żelazny, 
który ma być własnością brata jego, służącego rzekomo 
w 41 pułku., konsystującym w Królewcu.

* Wyższy inspektor Hemme, którego magistrat tu­
tejszy wysłał do Niemiec Południowych, ażeby tam so­
bie obejrzał zaprowadzone przy wodociągach ulepszenie, 
powrócił do Poznania. Z jakim planem, nie wiadomo 
dotąd.

* W tutejszym gmachu rejencyjnym odbyła się przed 
kilku dniami, jak donosi.O s t deu t.s eh e Z tg, konfe- 
reneya kilku radzców rejencyjnyeh, radzców szkólnyeh 
i p światowych inspektorów szkółnych z obwodu rejencyi 
poznańskiej i bydgoskićj. Chodziło o ustanowienie naj­
niższej pensyi nauczycieli w W. Księstwie Poznańskićm 
jako materyał do prawa o wychowaniu.

* Na „Wartę“ książkę zbiorową, złożyli przedpłatę 
do rąk p. dr. Rzepeckiego pp.: Ks. Niewiteck5 
z Łodz', Antonina Bronikowska z
czewski z Cerekwiey, ks, Fr. Sadowski

'redaktorem,) i późnićj Gazetę Polską. Liczne jego 
artykuły zamieszczała także Biblioteka Warszaw­

iaka, ę Ddzielnie ogłosił drukiem: „Znaczenie i wewnętrzne 
życie Zaporoża;“ F. Kalliutacha ,;O królu Władysławie, 
czyli o klęsce warneńskićj“, (z przypisami i bibliografią 
Kallimacha); „Zycie, nauczanie i śmićrć Sokratesa“, Rej-- 
noida Hejdensztejna; „Dzieje Polski* od śmierci Zyg­
munta Augusta do roku 1597 ksiąg 12“ (z łacińskiego, 
Petersburg 1857, dwa tomy), „Hus i Husyci,“ Szkice hi­
storyczne podług Palackicgo i [Sommera; „Rozmaitości 
naukowe i literackie“ tomików 10. Przed dwoma laty 
osiadlszy stale, w Kiolcach, zasilał miejscowy organ prze­
kładami powieści z niemieckiego, drukowanomi w odcinku 
Gazety Kielecki ćj, i innemi artykułami. S. p. 
Michał Gliszczyński zmarł bardzo ubogi; cała pozostałą 
po nim spuścizną jest patent na członka krakowskiego 
Towarzystwa naukowego i kilkanaście książek. Człon 
kowie redakeyi Gazety Kielecki ćj na wła­
snych barkach ponieśli zwłoki na miejsce wiecznego 
spoczynku. — W Krakowie umarł, Hipolit Se redy li­
ski, inspektor szkół ludowych licząc lat 74. Poprze­
dnio był dyrektorem szkoły wzorowej, dyrektorem szkoły 
pedagogicznój, członkiem Rady szkólnćj i radzcą miej­
skim Wydał kilka książeczek elementarnych.

♦Kalendarz Jutro, w środę, dnia 22 kwietnia 
So ter a męczennika. Wschód słońca o godzinie 
4 minut 50; zachód o godzinie 7 minut ». Długość 
dnia 14 godzin 13 minut.

liczne towarzyszyło, odprowadzili ją aż do Ksiąfa. Po 
drodze smutny pochód coraz to więcej sie powiększał 
Około figury św. Mikołaja pod Książem pochód zatrzy­
mał się, wyszło naprzeciw duchowieństwo z okolic Książa 
zebrane, wszelkie bractwa — caia parafia i wprowadzono 
ciało do kościoła około 7 godziny wieczorem. Tu — (na 
samo wspomnienie samemu jeszcze od żalu serce Izą sic 
zalewa) — oto powstał krzyk, płacz i jęk ogólny, który 
zagłuszył śpiew smutny kapłanów a nawet glos dzwo 
nów. Była to chwila świadcząca dowodnie, jak ś. p. ks. 
Franciszek byi szanowanym i kochanym! Mowę wygło­
sił z ambony ksiądz Merkel, ale i ta ciągłym i ‘głośnym 
płaczem ludu przerywaną i zagłuszaną’! była. Późnym 
wieczorem, bo już po 9 przy jarzącćm świetle, za­
prowadzony został na cmentarz parafialny i spuszczony 
do grobowca murowanego ! Nabożeństwo żałobne w ko­
ściele tutejszym odprawił za zmarłego ks. dziekau Rzeź- 
niewski przedwczoraj, mowę powiedział 1rs. Witan, pro-, 
bpszcz ze Solca. W osobie nieodżałowanego ks. Frań 
ciszka Ksawerego Hubnera, straciliśmy najlepszego pas^ 
terzi, dobrodzieja opiekuna, inspektora szkółek, członka 
reprezentacyi szkólnćj, dyrektora kasy oszczędności, pre­
zesa towarzystwa św. Wincentego, przewodnika wielu 
bractw u nas zaw iązanych a zwłaazcza przełożonego bra> 
ctwa wstrzemięźliwości, żywego różańca itp., straciliśmy 
w nim członka Towarzystwa Naukowćj Pomocy _ jednóm 
słowem najlepszego przyjaciela! Pokój jego duszy! 
Dobrze się zasłużył śp. ks. Franciszek tu na ziemi, spo-

czbę wojska pod chorągwią w czasiepodobania, byłoby zakweśtyonowaniem systemu'''^"" 
kształcenia armii. Keprezeutaeya narodu całkieimwn ; 
czćj zapatruje na armią, niż przed 12 laty; ma ona u- 
do zawdzięczenia to, co dla Niemiec uczyniła, a wdJ J 
cznosc parlamentu może być jedynie wyrażona w n " 
waćm uznaniu armii przez to, że jej się zabezpie«» 
trwało jej siły na przypadek wojny. F

W jeneralnćj
poseł M a t e 1 e r

__ I L_ • , ■ Ił- 1 J »ku, IMllOlUllCO. HU, Ullj opu
Wypadki historyczne. Dnia 22 kwietnia 1557 , dziewamy się, że osięgnął już koronę szczęśliwości wie- 

pożar w Sandomierzu. — 1607 odnowiony rokosz Ze- eznćj a jako przyjaciel Boga wszechmogącego, nie omie- 
brzydowskiego. — 1772 Moskale «•»•»»«• zr-i-z- »t. J „i.. ... ■_5.1 _..l
1793 otwarcie sejmu w Grodnie. — 1848 utarczki w Óda- 
lanowie i Koźminie.

zajmują Kraków, -r : szka on wstawić się za nami żyjącemf, aby nas Bóg

(n) Koćclan, 15 kwietnia. [Inspektor po­
wiatowy. — Rewizye szkół. — Szkoła wyż­
sza chłopców.) Nowo mianowany inspektor powia­
towy dla katolickich szkół elementarnych powiatu ko­
ściańskiego, pan dr. Vogt z Elbląga, przybył do Kościa­
na wraz z rodziną dnia 28 marca r. b. i mieszka w ka­
mienicy kupca pana Frankiego, na rogu rynku i ulicy 
Śmigielskiej. Pan dr. Vogt jest zarazem inspektorem 
lokalnym niektórych szkół w powiecie, jak n. n we 
Wielichowie i Czempiriu.

W piątek zeszłego tygodnia rozpoczął radzca re- 
jencyjny, pan Luko, z Poznania w towarzystwie nowego 
inspektora powiatowego rewizye katolickich szkół ele 
mentarnych w powiecie naszym.

' , t W czteroklascwćj szkole katolickiej w Kościanie
odbyła się rewizya w sobotę, dnia 11 b. m. po południu 
od 2 do 4 godziny. Prócz pana radzey rejeneyjnego 
i pana powiatowego inspektora, przytomny byłtćj rewi- 
zyi miejscowy inspektor szkół parafialnych, ks. proboszcz 
Welnitz. Rewizya ta rozciągała się na wszystkie przed­
mioty naukowe z wszelką ścisłością i dokładnością Pa­
nowie rewizorowie przeglądali wszystkie w szkołach prze- 
pisane księgi, jako to: kronikę szkólną, ogólny

wspierał swą wszechwładną prawicą w czasach tak kry« 
i tycznych !
i ., Pierwszy z tutejszćj parafii za proboszczem prze- 
i niósł się do wieczności śp. Józef Dykier, członek 

kolegium kościelnego i członek magistratu. Pochowany
dnia 1'J bm.

' +. ® lirotoiazyiislłłes©, 18 kwietnia. (Ju­
bileusz). Dzień 8 kwietnia był dla parafii Starogrodz- 
kićj wielce uroczystym, gdyż w nim obchodził tutejszy 
proboszcz, ks. Win owi cz. kapłan powszechnie wielbio­
ny i czczony, SOletni jubileusz kapłaństwa swego, 
Zjechała się większa część duchownych z powiatu Kroto 
szynskiego, którzy ks. Jubilatowi piękny złożyli upornf 
nek. Przybyło tćż wielu obywateli z okolicy, a kolator, 
pan Franciszek Chelkowski, podawszy w darze swemu 
pasterzowi puszkę z nakryciem, zaprosił po skońćzonćm 
nabożeństwie obywateli i księży na objad.

(k) Z nad Wierzycy, 20 kwietnia. (Ple­
bania w Tylicach. — Brak ewangelijek dla 
szkół ludowych. —Kościół Wiellchnowski). Przez 
śmierć ks. Łebińskiego osierociała parafia tylicka, od dawna 
tylko administrowana dla szczupłych dochodów. Ks. Bi­
skup powołał na tymczasową adminislracyą księdza Ja 
nuszewskiego prezentując go zararem Naczelnemu Pre

dyskusyi przemawiał jeszcze 
(socjalny demokrata) przeciwko 

prawu, poczćm parlament przystąpił do szczegóło 
wych obrad nad pojedyńczemi paragrafami, przv 
czćm zabierał głos także nasz poseł doktor Nie 
golewski. W końcu przyjęto całą ustaw« 
wojskową w imiennćm głosowaniu 214 głosami 
przeciwko 123. Jutro rozpoczną się obrady nad 
projektem do prawa o banicji nieposłusznych rza 
dowi sług Kościoła. ’ r

Jak wiadomo, poczynił parlament niemiecki 
znacne zmiany w projekcie do prawa prasowego 
przedłożonego przez rządy Związkowe. Nad zmia’ 
nami temi obradowała wczoraj Rada Związkowa 
lecz nic stanowczego nie postanowiła, okazała tyl­
ko swą gotowość do kompromisu, zapewne podo­
bnego. jak w prawie wojskowćm.

Cesarsko-turecki ambasador i jego małżonka 
przyjmowali dnia 17 i 18 bieżącego miesiąca wie- 
czorem pomiędzy 9 a 11 godziną, panów i damy 
należące do dworu lub tamże przedstawione. Nie­
znanych jeszcze ambasadorowi panów cywilnych 
tudzież jenerałów, przedstawiał w pierwszym dniu 
najwyższy mistrz ceremonii hrabia Stillfried 
w drugiem, drugi mistrz ceremonii von Roeder’ 
oficerów zaś sztabowych i niższych stopni komen­
derowany do tego major von St rant z. U mał­
żonki ambasadora przewodniczyła w przedstawie­
niu dam hrabina von der Goltz, z domu hra­
bianka Lynar, panów: mistrz ceremonii hrabia Lu­
dwik von Perponcher.

W dniu 18 b m. przyjmował książę Bi- 
skup wrocławski liczne deputaeve z ró­
żnych stron dyecezyi swojćj, które przybyły, ażeby 
mu wynurzyć niezłomność wierności dla Kościoła 
katolickiego i pasterzy im przez władzę duchowną 
naznaczonych. Książę Biskup zapewnił w swćj 
odpowiedzi, że pomimo wszelkich przeciwności i na

Zenkteler z Ostróroga, ks. Walkowiak z Modliszewka, 
Kazimira Szenic z Korzkiew, ks. Stencel, prób, z Lipu- 
sza, ks. Sehmit, prób, z Chwaszczyna, Rudolf Czarliński 
ze Starego Bukówca, Jan - Doering, kleryk z Pelplina, 
Hieronim Piechowski z Kościerzyny, ks. Damroth, dyre­
ktor z Kościerzyny, ks. Karkowski, kap. z Kościerzyny, 
ks. Łabuński z Kościerzyny, ks. Kukliński ze Stężycy, 
ks. Habowski, prób, z Leśna, Paweł Sikorski, dziedzic 
dóbr z Leśna, Dembiński, dziedzic dóbr z Bialowierzy, 
Wincenty Dembiński, dziedzic dóbr z Zalesia, Wincenty 
Pawłowski, dziedzic dóbr z W. Komorzy, Julian Czar­
liński, dziedzic dóbr t Zajezierza, Henryk Donimirski, dz. 
dóbr z Hobendorfn, Zygmunt Donimirski, dziedzic dóbr 
z Ramzów, Stanisław Thokarski, dziedzic dóbr, z Górnćj 
Brodnicy, Hipolit Kniski, dziedzic dóbr z Dolnśj Bro­
dnicy, Nepom. Osiowski, dziedzic dóbr z Szenhofu, Frań 
Sztrel dziedzic dóbr z Czarnie, Leon Lniński dziedzic 
dóbr z Poleniey, prot. Golski z Wejherowa, profi Aleks. 
Habowski z Wejherowa, Kiliński, dziedzic dóbr z Kłó; 
dni, Dobrski, dziedzic dóbr z Nieżurawia, Kasprzycki, 
dziedzic dóbr z Czerska, Kulczyk, dziedzic dóbr z Za­
wady, ks. Gutman, prób, z Laga, ks. Teod. Winter z W. 
Konarzyn, ks. Frost, prób, ze Swierczynek, Walenty Ste­
fański z Pelplina, Kwella z Pelplina, Piotr Czarliński 
z Pomeranii, Ant. Łaszewski, dziedzic dóbr z Półezna, 
ks. Gierszewski, proboszcz z Mgoszczy, Stefan Borowski 
z Buchwaldzkićj Huty, A. Daszyn z Poznania, Zofia Za- 
rembianka z Gultów.

Dalćj złożyli przedpłatę do rąk p. T. Daszkie­
wicza pp.: Gogola, nauczyciel z‘ Przyprostyni, ksiądz 
Szarlowicz z Zbąszynia, ks. Kazimirski ze Zbąszynia, 
Bukowska z Poznania, ks. Staborski z Rozdzienia w G. 
Śląsku, Bibieła Józef, Górnik z Janowa, Marya Zabłocka 
z Legniszewa. ks. Aleks. Gruba z Pakości, ks. Kiedro» 
wski z Goraja, ks. Sadowski z Przytoczny, Rakowski ze 
Wrześni, Bronisł. Ostrzycki z Wrocławia, ks. Bykowski 
ze Siemianic, ks. Wagner z Kiekrza, ks. Bogusiewiez 
z Ostrowa, ks. Flcischir z Kotłowa, ks. kan. Suszczyń- 
ski z Mogilna, ks Haunszyld z Mogilna, ks. Zygmanowski 
z Mogilna, ks. dziek. Menzel ze Śremu, ks. Wejna z Lu- 
dzisk, ks. Szymański z Kościszek, ks. Woj. Błock z Roz- 
lazina 2 egzempl.

I znów dalćj na ręce dra Rzepeckiego zło­
żyli pp. E. z Rórzęck ch Hofmanowa z Poznania, A. 
Chocieszyński z Grodziska, N. N. z Poznania, ks. Perliń- 
ski z Poznania, ks. Jędryczkowski z Krzywinia, Antoni 
Trzaska, rzecznik z Pleszewa, S. Broekere z Pleszewa, 
Stan. Chłapowski z Szóldr, Zyg. Działowski z Mgowa 
(ponownie), ks. Marceli Zaręba z Mędrzechowa, dr. Piotr 
Bartman z Mędrzechowa, B... K. z ‘Mędrzechowa, ksiądz 
Kiedrowski ze Lwowa (ponownie).

Za pośrednictwem „Gwiazdki Cieszyńskićj“ złożyli 
pp.: Ks. Teodor Janik z Jabłonkowa, Józef Perfecki 
z Jabłonkowa, Paweł Stalmach, wydawca Gwiazdki 
Ciesz., Czytelnia ludowa z Jabłonkowa, Czytelnia lud. 
z Zatoru.

* Na

p.: n.8. nnewitecsi, ńzioci afcta“iźkólne ł'7 i /pw *,euwlB Jannszewsąt ofijąt nowa posadę, zjawił sitPoznania, ks. Jar- z władzami odmV‘° • k,°f.esVonfe“- dzień po tradycji lantrat powiatu lubawskiego i wyzna 
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miormacyi z góry — dla plebanki sekwestratora Spo- 
dziew ają s:ę jednak, że to rozpoiządzenie wnet zostanie 
zniesione, bo niezawodnie Prezes przyjmie prezento­
wanego.

Według nowego planu, w szkołach wszystkich na­
szych ludowych zaprowadzonego, przypada tygodniowo 
jedna lekcya na czytanie ewangelii niedzielnych w pol­
skim z objaśnieniem w niemieckim, a w potrzebie i w poi 
skirn, języku. Każdy przyzna, że to małe tylko nagro­
dzenie lekcy! polskiego czytania, lecz ztąd niewynika, by 

lickiXi”w Kolcianie inspektor powiatowy'pan^Eberstcln m0^na‘ ^-iem naszćm powinni konie-
z Śremu.

opuściły, dzienniki klasowe, dzienniki do zapisywania 
dzieci nieobecnych, plan naukowy, plan godzin, wyszła 

,uku roezniki urzędowego pisma szkólnego 
(Senulblatt), a wreszcie zeszyty dzieci i znaleźli wszy­
stko w przepisanym porządku. Również dobre odpo­
wiedzi dzieci świadczyły o ich dobrych postępach i o su­
miennej pracy nauczycieli. Dla tego tóź po skoriezoEĆj 
rewizyi wypowiedział pan radzca Lukę panom nauczy­
cielom nietylko zadowolnienie ze swej strony, ale prócz 
tego odwołał się na dobre sprawozdanie, jakie w roku 
zeszłym w skutek odbytćj rewizyi zdał o szkole kato-

. iW-) lisltąis, 15 kwietnia. (Szczegóły życia, 
śmierci i p o gr z.e b u ś. p. ks. Franciszka 
Ksawerego Hubnera, proboszcza w Książu.) ' 
Cale święta wielkanocne, tak wesołe w każdym roku, tym 
razem spędziliśmy w grubćj żałobie, w c;ężkim smutku, 
dotkn ęci boleśnie stratą naszego pasterza/ Zamiast po 
dzieląc się wesołćm „alleluja“, witaliśmy sie i witamy do­
tąd smutnćm westchnieniem a nawet grzeszną myślą: 
Mój Boże! Czemuż nas tak wielkim smutkiem nawie­
dziłeś ? Czemuś nam tak nagle, nleipodzianie i praw­
dziwie zabrał kochanego naszego pasterza śp. Franciszka 
Ksawerego Hiibnera? Tak, już go nie masz pomiędzy
zyjącymi — imię jego zapisanćm zostało do księgi zmar­
łych ! Zyje jednak i długo żyć będzie w pośród nas, 
w mieście naszćm, w parafii, w okolicy calćj, wspomnie»

_Z J-U. . .k • .gnicm rzewnćm dobrych swych, ale cichych uczynków 
i cnót chrześciańskich i pasterskich. Urodził się w Swię- 
cichowie 28 listopada 1812 r, na kapłana wyświęcony po 
przebyciu szkół w Lesznie i Poznaniu r. 1837. Jako ka­
płan odznaczał się nietylko w pierwszym czasie, ale 
zawsze do ostatniej chwili życia swego nadzwyczajną 
gorliwością pełnienia swych obowiązków. Z godnością 
kapłańską potrafił łączyć i godność prywatnego człowieka 
i dobrego obywatela. Zaświadczą

zesowi jako zastępcy patrona na probostwo. Tymczasem I wszelkie ewentualności pozostanie* zawsze" wiprńvm 

Ambasadorowi w Paryżu, hrabiemu Arnim

cznie mężowie wpływowi spowodować, którego z księga- 
rzy polskich, by wydrnkował tanie wydanie ewangelii 
samych bez lekcyi, któreby się wnet po szkołach rozeszło. 

f»lnStraty zapewnie materialne z takiego przedsiębiorstwa 
nie urosłyby żadne, a książeczka potrzebna, bo bez nićj 
oczywiście dzieci nawet z ostatnićj pozostawionćj jeszcze 
lekcyi polskiego czytana korzystać niemogą.

Podjbno kościół we Waiichnowie, gdzie w osta- 
tnieb dniach ks. Kujot um.-irl, ma zostać policyjnie 
zamknięty wskutek jednego z ostatnich rozporządzeń 
ministra.

przysłane już podobno zostało pismo odwołujące 
go z tćj posady, Niepewnćm jest dotąd atoli, 
kiedy je hrabia Arnim wręczy prezydentowi rze= 
rzypospolitćj fraucuzkićj, gdyż nie wiadomo, kiedy 
jego następca do Paryża zjedzie.

Posadę pierwszego radzey przy niemieckićj 
ambasadzie przy dworze londyńskim zastępuje od 
śmierci radzey ambasady v. Krause tymczasowo 
pierwszy sekretarz legacyjny v. Schmindhals. Sta­
nowczo obsadzoną być ma posada ta przez barona 
v. d. Brincken.

książkę zbiorową „Warte“ nadesłali dalej: 
pan Adam Jeske ze św. Łazarza 1 taf., ks. prób. Badur- 
ski z Mącznik 1 tał., p. z Ponińskich Łęczyńska 1 tal., 
Stowarzyszenie czeladzi katolie-kićj 1 tai. Ogółem wpły­
nęło znów 26 tal.

* Nowa klęska trapi ludność gmin podgórskich 
w Galicyi; jest mą tyfus, który, jak pisze korespondent 
do Gazety Narodowćj, zabiera nie mniejszą liczbę 
ofiar, jak ostatnia cholera Także głodowa śmierć za­
graża ludowi górskiemu, jeżeli rychła nie nadejdzie po­
moc. Ludność wiejska stron tych nie ma dzisiaj co jeść, 
nie ma ziarna na zasiewy tegoroczne; ztąd okropna dlań 
przedstawia się przyszłość na rok następny.

* W więzieniu w Przemyślu w Galicyi zmarł w tych
dniach niejakiś Robert Barański, aptekarz z miasta Liska, 
Podczas ostatnićj grasnjącćj tamże cholery, postępował 
sobie, jak pisze korespondent z rzeczonego miasta do 
Gazety Narodowćj, jak najnieaumiennićj z cho­
lerycznymi. Zamiast kropli cholerycznych raczył on lud 
wódką, zaprawioną cokolwiek miętą, lub kamforą, a za= 
mikst proszków, da w ił cukier farbowany. Dopiero le« 
karz tamtejszy odkrył to niecne oszukaństwo, rząd roz­
porządził indagacyą i winowajcę osadzono w więzieniu 
w-Przemyśln, gdzie życie zakończył. ;> ,

* Nekrologia. W dniu 13 kwietnia b. r. w szpitalu , 
św. Aleksandra w Kielcach, po kilkomiesięcznćj choro- ' 
bie w 59 roku życia przeniósł się do wieczności ś. p. I 
Michał Gliszczyński, znany z wielu prac[ literac- I 
kick na polu piśmiennictwa krajowego. Urodzony we 
wsi Gackach, powiecie stopnickim, gubernii kiełeckićj, ; 
początkowe nauki pobiera! w mieście Szydłowie, nastę- j 
pnie w Pińczowie i Piotrkowie. Od roku 1839 pełnił 
obowrązki nauczyciela w szkołach w Łęczycy, Sando= 
roierzu i Łomży. Opuściwszy po kilku latach zawód na- 
nczjcielski, przeniósł się do Warszawy, gdzie oddał się 
wyłącznie literaturze. Długi czas zasilał swemi pracam

- - , to wespół ze mna bez
odrobiny przesady wszyscy, którzy bliżćj nieboszczyka 
znali! Ostatnie dni żywota jego dobitnie dowodzą, jak 
czynnym był nieboszczyk. Jakoby w przeczucin swćj 
śmierci przysposobił i przyjął dziatwę w tydzień przed 
palmową niedzielą do pierwszćj komunii św., inną znół 
do sakramentu pokuty św. Jako lokalny inspektor szkól 
w tymże samym tygodniu przed palmową niedzielą od­
był doroczne egzandna w szkołach elementarnych, przy 
których nie szczędził podarunków z własnych funduszów 
sprawionych. W Towarzystwie św. Wincentego a Paulo, 
w którćm ciągle był prezesem, wyznaczył i rozporządził 
jak i w co biednych na święta zaopatrzyć — w ogólo 
wszystko w jak najlepszym i wzorowym porządku 
pozostawił. Wszystko załatwił i wtedy niestety dopiero 
umarlj! Komuż| to danćm będzie? W dzień przede czesnego 
zgonu swego odprawił z rana jutrznią i mszą świętą, 
w czasie sumy powiedział ostatnio bardzo wzruszające 
i rozrzewniające kazanie o godnem przyjmowaniu sakra­
mentów św. — zwłaszcza wiatyku ; słuchał aż do 4 go­
dziny na nieszporach spowiedzi św., poczćm odjechawszy 
zupełnie zdrów choć spracowany, nie wrócił do nas już 
żywym, ale przywieziony został martwym. Dnia 29 marca 
około pół do ósmćj wstąpił w progi klasztornego miesz- 
kaniatbrata swego, filipina ks. Marcina Hubnera, opowie­
dział jemu i proboszczowi tamtejszemu, co mu sie stało 
i jak mu się stało, polecił posłać po lekarza, rozmawiał 
z nimi, chodził, kładł się na kanapę i znów wstawał wo 
łając: źle mi, nacierajcie mnie, a kiedy zawołał, 
w oczach ciemno mi się robi, tamtejszy 
proboszcz Filipinów opatrzył śp. ks. Franciszka sakra­
mentami św. i tak zasnął na wieki snem sprawiedliwych 
o kwadrans na dziewiątą wieczorem. Brat nieboszczyka 
przywiózł tę złowrogą nowinę nazajutrz, ogłosił ją w ko­
ściele ludziom, którzy przybyli odprawić spowiedź wiel- 
kan cną a ztądjw mgnieniu oka rozeszła się wiadomość ta 
smutna i bolesna wszędzie ! Po domach, uiicach —wszę­
dzie slySzeć mógleś, miły czytelniku, płacz i krzyk roz> 
paczliwy! Płakali starcy i mali, katolicy, ewangelicy 
i żydzi — jednćm słowem wszyscy! Ostatniego marca 
po południu zostało ciało odprowadzone najpierw do ko­
ścioła klasztornego u księży Filipinów, nazajutrz odpra­
wiło się zań tamże uroczyste nabożeństwo żałobne, mszą 
żałobną celebrował brat zmarłego ks. Marcin a mowę wy-

fłosił ks. Szułczyński, poczćm z niekłamanóm uczuciem 
alu porwali parafianie księzcy, tamże na nabożeństwie 

obecni, trumnę z szczątkami drogiemi na barki swoje, ja­
koby obawiali się zostawić ich w klasztorze i w peśród 
licznęgo duchowieństwa i ludu, wyprowadzili na drogę 
ku Książowi, złożyli na wozie stósownie urządzonym", 
i odwieźli do swćj parafii. Na Włościejewskie olę- 
dry już wyszli parafianie naprzeciw zmarłemu swemu 
pasterzowi, witając szczątki jego rzewnym, głośnym i roz­
paczliwym płaczem. Parafia włościejewska (filia Książa) 
na którćj czele stal patron i dziedzic pan Niegolewski 
z chorągwiami i zapalonemi świecami otoczki trumnę

* tterlaii, 20 kwietnia. [Z parlamentu. 
— Z Rady Związkowćj. — Ambasador 
turecki. — Owacya dla Księcia-Bi- 
skupawrocławs kiego. — Personalia.] 
Na dzisiejszćra posiedzeniu parlamentu przyjęto, 
i to prawie bez rozpraw, budżćt dodatkowy na 
rok 1874. Na zapytanie posła M a r q u a r d s e ń a 
oświadczył prezes Delbrück, że najwyższa admini- 
stracya troskliwie baczy na system podziemnych 
telegrafów, że jednakże na pewne powiedziąnćm 
być nie może, czy koszta na ich urządzenie objęte 
już będą w budżecie państwa niemieckiego na rok 
1875. — Następnie rozpoczęły się w trzecióm czy­
taniu obrady nad prawem wojskowćm, i to: ogól- 
nemi rozprawami. Pierwszy zabrał głos poseł Jörg 
(z centrum).

Rozpoczął tćm, że dotąd posłowie południowo-nie- 
mieccy mało w parlamencie przemawiali! dla tego do- 
magagsię, żeby spokojnie chciano wysłuchać tego, co ma 
w imienin centrum do powiedzenia: Zyjęmy w obozie, 
w czasach prawa pięści, żadne państwo nie jest pewnem 
od napadu prąez drugie psństwo, ruina już dziś się oka 
zuje, parlament poświęca z błagalnie wyciągnioneini rę­
koma w interesie kilku ludzi, którzy przecież nie są nie­
śmiertelnymi, swoje prawo budżetowe, prawo, które od 
Boga ina zasadzie słuszności posiada, anie dopiero wywalczać 
powinien. Zrzeka się on go rzekomo tylko na lat siedm, 
lecz byłoby oszukiwaniem siebie samego, gdyby kto 
chciał w to wierzyć, że w siedmioletnićm poddań­
stwie osiwialćj reprezentacyi parlamentarnej, przy I 
wyjściu z jarzma kandyjskiego, powrócone znowu 1 
zostanie utraeone owe prawo. Jeżeli jest prawdą to, 
co hrabia Moltke wypowiedział, że przez pół wieku bro­
nić mamy mieczem tego, cośmy w pólroeznćj wojnie zy­
skali, zamiast się rozbroić, natenczas wykazuje s ę z tego, 
że polityka kanclerza państwa była, albo fałszywą, albo

Lwów. [Swiętojurcy i ich zacie­
kłość. — Wybory do Rad powiatowych.] 
Swiętojurcy brnąc coraz dalćj w swćj miłości ku 
schizmatyckićj Moskwie z jednćj, a nienawiści ku 
Polakom z drugićj strony, odkrywają tćż z dniem 
każdym coraz więcćj swe zamiary. Złość ich z 
powodu odebrania przez ks. metropolitę Sembra- 
towicza referatów konsystorskich ich przywódzcom, 
zasiadającym w Radzie państwa we Wiedniu, po­
suwa się już tak daleko, że grożą otwarcie 
przejściem na schizmę, jak tego dowodzi list pi­
sany z Wiednia, a zamieszczony w tych dniach w 
organie icb, Śłow^. W złości tćj rzuca się to 
pismo nawet na namiestnika, hr. Gołuchowskiego, 
podając za Deutsche Z tg wymyśloną wiado­
mość, jakoby tenże brał udział w konferencyi, ja­
ka się rzekomo miała odbyć w pałacu ks. metro­
polity, gdzie się miano naradzać, jakimby sposo­
bem jeszcze dotkliwićj ukarać reprezentantów na­
rodu ruskiego za ich głosowanie za projektami 
wyznaniowemi. Przeciw ks. metropolicie powstaje 
Słowo i nie wiedząc, w jaki inny sposob zemścić 
się na nim, zarzuca mu, że w Wielki tydzień porzu­
cił „swoje stado“ i pojechał na wezwanie Arcybiskupa 
kardynała Rauschera do Wiednia, aby w„austrya- 
ckićj Izbie panów bronić interesów Papieża rzymskie­
go,“ zkąd powstało „oburzenie między wszystkiemi Ru­
sinami lwowskimi.“ W ten to sposób odkrywają 
już dziś zwolennicy schizmatyckićj Moskwy, swe 
właściwe oblicze i dziś już przewidzieć można, po 
którćj staną stronie w razie nieszczęścia Austryi, 
do którego chwiejna polityka gabinetu wiedeń­
skiego popycha ją coraz więcćj.

Na wichrzeniach tych przywódzców święto- 
jurskich zaczynają się już dziś poznawać i ci, któ­
rych kiedyś wszechwładnymi byli panami. Dziś 
nje tylko niższe duchowieństwo, ale nawet sam lud 
unicki odwraca się od nich, przewidując, dokąd 
by go zabiegi ich przywódzców doprowadzić mo­
gły. Tćj to okoliczności zawdzięczać można, że 
przepadli oni z swymi kandydatami w wielu miej­
scach podczas ostatnich wyborów do Rad powiato­
wych. Nawet Żydzi, o których sojusz przy wybo­
rach tak usilnie się starali, nie poszli za nimi.
I tak donoszą z Buczacza, że przy wyborach do 

które się tamże w dniu 16 b.tćż niezupełną. Co mamy robić z zdobytą częścią Frań- I Rady powiatowćj
zykawałemOazydob°ytćj nikt^ę iie" pytał,“a’X£Sa I od&Wał?! k.andydaci, ^'więtojurscy kompletnie
♦ o vir unnwłaninnk _________Jl_____ _ -rr . •»

Gazetę Codzienną (którćj był jakiś czas głównyg w uroczystym pochodzie, któremu i obywatelstwo oko

ta w zapytaniach nie była pewnie przypadkową. Każdy 
parlament udziela niezawodnie w budżecie tego, eo na 
zabezpieczenie państwa jest potrzebnćm; nielojalne paral- 
menty nie istnieją. Gdyby bowiem nieprzyjaciele pań­
stwa, bezojczyzniowi zbrodn arze stanu pozyskać mieli 
większość w parlamencie, natenczas parlament w ogóleby 
przestał istnieć.

Poseł doktor Gneist
wywodził natomiast w tonie profesorskim, że zrzeczenie 
się prawa ustanawiania budżetu przez siedm lat nie jest 
żadnćm „serwitinm,“ żadnćm jarzmem kandyńskićm, tak 
samo, jak nie są uzasadnione inne zarzuty poprzedniego 
mówcy, zasługujące nieledwie na powołanie do porządku. 
Centrum domaga się skrócenia czasu służby pod‘cho­
rągwią. i ograniczenia jćj na dwa lata, coby było zgubnćm. 
Stronnictwo liberalne w czasach konfliktu nie chciało ni­
gdy tego rządowi oktrojować, żądało jedynie, żebv rząd 
naradził się z reprezentacyą kraju, czyby się nie dało 
dwuletniśj służby wojskowćj zaprowadzić. Zmieniać li-

przepadli. Sami przywódzcy’ Żydów najmocnićj 
agitowali w tćm mieście za kandydatami komite­
tu polskiego. I w innych okolicach wschodnićj 
Galicyi, jak donosi Gazeta Narodowa, nje po­
wiodło się świętojurcom; zwyciężyli jedynie w 
Nadwornie, Bohorodczonach, Żółkwi i Rawie, po­
bici natomiast wstali we Lwowie, w Brzezanach, 
Tłumaczu, Gródku, Złoczowie, a po części w So­
kalu i Przemyślu. W wszystkich tych 
przechylili szalę zwycięztwa na stronę 
głównie Żydzi.

* Wiedeń, 18 kwietnia. [Dełegacye. — 
Ze dworu. — Książę Roman Sanguszko.j

__________ • ' ___ _ 1__ i. .........  - n-i ___ aîoCzłonkowie delegaćyi przedlitawskićj zebrali 
wczoraj w sali rycerskiej Izby panów ńa narady
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lodobnie, że obrona przeciw Rosyi chanatów śrc- 

nio-azyatyckich byłaby zbyt dla nićj kosztowną 
nie dawałaby rękojmi powodzenia. Rzeczywi­

ście, w obec ciągłych sporów i zawiści wzajemnćj 
władzców Azyi środkowćj, trzebaby się narazić na 
nieustanne intrygi, godzić zwaśnionych, orężem 
wymuszać posłuszeństwo i dotrzymanie zobowią­
zań, a w końcu jedynie rozszerzenie granic, pod-
)ój, daje tam niejaką pewność utrwalenia stósun- 
ców. Nieudana w roku 1839 wyprawa na Afga­
nistan, w tym celu przedsięwzięta, pokazała An­
glii trudności i niebezpieczeństwa podobnćj poli­
tyki. Anglia nie chce tćż dziś przekraczać granic 
Indyi i pozostawia Rosyi wszelką swobodę postę­
powania. Unika ona zatargów z Rosyą, nawet 
szuka przyjaźni z caratem i jedynie na wszelki 

ypadek zapewnia sobie prawo interwcncyi przez 
układy i umowy, w których trwałość wcale nie 
wierzy. Według tćj polityki uważają w Londynie 
za najlepszą drogę postępowania w Azyi zamyka­
nie oczu na wszystko, co Rosyą robić zechce, uie- 
posuwanie się dalćj po za protest przed dokona­
nym faktem, po za wymówkę po jego dokonaniu, 

to w tćj myśli, że Rosyą za wiele lat jeszcze nie 
pędzie w stanie pomyśleć o zaczepieniu angielskich 
posiadłości w Indyach ; im zaś dalćj posuwa się, 
im więcćj rozszerza swe granice, tćm staje się 
słabszą i bardzićj nieudolną do ataku; gdy wła­
śnie Anglia, nie tracąc sił na próżne przedsięwzię­
cia, nie goniąc za obroną półdzikich, czy całkićm 
barbarzyńskich plemion, wzmacnia i utrwala coraz 
lardzićj swe panowanie nad Gangesem i Indusem.
'o wielu latach zatćm, gdy Rosyą stanie u granic 
ndyi, okażę się, iż jest za słabą do napadu, a wszel- 
<a próba nieudana mogłaby ją narazić na utratę 

części zdobyczy.
Nie możnaby podobnćj polityce odmówić pe- 

wnćj słuszności i byłaby ona nawet przezorną, 
gdyby Anglia nie miała żadnych innych interesów 
na Wschodzie, gdyby ograniczała się na posiadło­
ściach Indyjskich. Do pewnego stopnia byłoby 
(la nićj korzystnićj posiadać za sąsiada Rosyą, 
»udującą koleje i telegrafy, zapewniającą bezpie­

czeństwo handlu; aniżeli dzikie chanaty, ciągle 
prowadzące wojnę pomiędzy sobą, niedopuszcza- 

jące utworzenia stałych handlowych stosunków, 
albo tćż Turkmeńskie plemiona żyjące z rozboju 

grabieży. Dopóki zatćm idzie o Chiwę, Bucbarę 
ub Kokan można z angielskim spokojem przyg ą- 

dać się postępom Rosyi; inaczćj jednak rzeczby 
się mieć powinna w obec konfliktu z Persyą lub 

’urcyą, gdyż opanowanie zatoki Perskićj odda- 
oby Rosyi w ręce handel Oceanu Indyjskiego, od­

cięłoby posiadłości angielskie od metropoli, a tćm 
samćm naraziłoby bezpieczeństwo Indyi i dobrobyt 
Wielkićj Brytanii. Kto wie nawet, czy poświęcenie 
emira Kabulu, którego Anglia jawną jest dziś pro 
tektorką, nie podkopałoby zbytecznie kredytu an­
gielskiego w Azyi, czyby ta zaniechana pomoc nie 
była tłómaczoną przez ludy indyjskie jako poczu­
cie słabości i nie stała się źródłem zamieszek 
w samych Indyach, szczególnićj ludności mahome 
tańskići, skorćj do zfanatyzowania i chętnie słu­
chającej podszeptów intrygi. To tćż po zaszłćj 
od czasu wymiany not dyplomatycznych zmianie 
gabinetu, godzi się przypuszczać, że ministerstwo 
torysów nie będzie posuwało zbyt daleko teoryi 
»laisser faire, laisser aller“, jaką wyznawał rząd li­
beralny Gladstona Wprawdzie mamy to przeko­
nanie, że gabinet Disraelego równie obojętnie bę­
dzie patrzał na cały szereg zmian, jakie Rosyą 
zaprowadzić zeehce pomiędzy mofzem Kaspijskiem, 
tferwem i jeziorem Issyk-Kul, może nawet dozwoli 

jćj bezkarnie posunąć się po sam Hindukusz, ale 
wydaje nam się przecież więcćj aniżeli wątpliwćm, 
aby Anglia miała bez oporu poświęcić Afganistan, 
ub dozwoliła na uszczuplenie Persyi, gdyby Ro- 

sya chciała przekroczyć łańcuch Hindukuszu, lub 
tćż zamierzała posunąć się po za Atrek czy Gur­
gen, celem opanowania południowćj strony morza 
Kaspijskiego. Wobec tak częstych zmian w Azyi 

ciągłych postępów Rosyi ku południowi, niedługo 
zapewne wypadnie oczekiwać na okoliczności, które 
dadzą sposobność nowemu gabinetowi brytańskiemu 
wyjaśnienia swego zapatrywania na kwestye tu roz­
bierane, a jak mniemamy, zaznaczy on pewien zwrot 
w polityce angielskićj, do brania bardzićj na seryo 
układu o nietykalność granic Afganistanu.

(Cza s.)

* Paryż 18 kwietnia. [W sprawie sy­
tuacyi. — Z prowincyi. — Bonapartyści 

Personalia.] Journal du Havre zamie­
szcza korespondencyą z Paryża, która, zamiast wy­
jaśnić, zaciemnia jeszcze więcćj pogląd na stó- 
sunki tutejsze. Korespondent rzeczony powiada 
pomiędzy innemi, że marszałek Mac Mahon wieł 
ce czuje się znużonym nieustającemi i często­
kroć bardzo ostremi dyskusyami, wymierzone- 
mi przeciw jego władzy; użalał on się na to 
z wielką żywością i goryczą i zauważył pomię­
dzy innemi, że odpowiedzialny jego gabinet nie 
zasłania go dostatecznie swoją odpowiedzialnością 
i żądał więcćj jasnego i pewniejszego stanowi­
ska. Marszałek żądał nadto, aby stanowczo przy 
brano pewną pozycyą, gdyby zaś gabinet nie 
miał się zastósować do jego życzenia, natenczas 
marszałek wcale nie widziałby niepodobieństwa, 
jak mniema le Français, wyszukania w łonie 
Zgromadzenia narodowego innego gabinetu, któ­
ryby mógł mieć za sobą pewną większość. Kore­
spondent utrzymuje dalćj, że od pewnego czasu 
pojawiają się bardzo charakterystyczee symptomata 
takićj alternatywy w otoczeniu prezydenta rzeczy- 
pospolitćj, w którćm, lubo ono wielce sprzyja księ­
ciu de Broglie, mało kto waha się wypowiedzieć 
głośno, że pan de Broglie nie jest niezbędnym ko­
niecznie. Całe ministerstwo, nie wyłączając nawet 
panów Depeyre i de Larcy, ugięło się pod silnym 
naciskiem postanowienia marszałka. Książę De- 
cazes, który widział w tćm korzystną sposobność 
uczynienia stanowczego kroku i który umiał przy 
podobać się marszałkowi Mac Mahon, chciał ener

przedwstępne. Zgodzono się Łamie na następny 
program: W poniedziałek odbędzie się posiedze­
nie inauguracyjne delegacyi, we wtorek zaś przed­
stawienie członków delegacyi cesarzowi. Tuż po 
przedstawieniu zbiorą się delegacye na drugie po­
siedzenie, na którćm przedsięwzięte będą wybory 
do wydziałów poszczególnych, poczćm zaraz ukon­
stytuuje się wydział budżetowy i niebawem nastąpi 
rozdzielenie projektów rządowych specyalnym re­
ferentom. Członkowie delegacyi powrócą następnie 
jeszcze we wtorek do Wiednia. Utrzymuje się 
powszechnie zdanie, że dnia 10 maja odroczone zo­
staną posiedzenia Rady państwa, oraz, że delega- 
cya również w przeciągu dwóch tygodni tj od 10 
do 25 maja ukończy wszystkie swe zadania. Od 
25 maja bowiem gmach akademicki w Peszcie nie 
będzie jnż mógł służyć do dyspozycyi delegacyom. 
prezesem delegacyi będzie dr. Rechbauer, wicepre­
zesem Alfred hrabia Potocki.

Sprawozdanie powyższe wyjmuje Vaterland 
z Reichsraths Correspondenz i dodaje, że 
organ ten przemilczał pewną okoliczność inte­
resującą. Gdy bowiem delegowani Izby deputo­
wanych systematycznie pomijali członków stronni­
ctwa federalistycznego, tj. Polaków i dra Oels 
przy kandydaturach do rozmaitych wydziałów, wy­
stąpił dr. Grocholski z energią przeciw takiemu 
postępowaniu i cała frakcya natychmiast opuściła 
salę. ,»Chociażby panowie ci“, powiada Vaterland, 
„tym razem brali jeszcze udział w czynnościach 
delegacyi, to przecież ostatnie doświadczenie po- 
winnoby wreszcie mieć ten skutek, iżby koniec 
końcem wyjaśniono jedynie możebną wobec federa­
listycznego stronnictwa politykę.“

Cesarz przyjmował wczoraj po południu o go- 
ozinie 2 w uroezystćj audyencyi nowego nuncyusza 
papieskiego, monsgr. Ludovico Jakobini i ode­
brał od niego listy uwierzytelniające go. Dziś ce­
sarz wyjeżdża podobno do Pesztu.

Książę Roman Sanguszko złożył w redakcyi 
Vaterlandu składkę na rannych karlistów kwotę 
100 złr.

* Petersburg. [Postępy Rosyi 
w Azyi środkowćj a Anglia.] Kor - 
spondencya dyplomatyczna, jaką teraz wymieniły 
gabinety angielski i rosyjski w sprawie Azyi środ­
kowćj z powodu zaboru przez Rosyą znacznćj czę­
ści Chiwy i z.i.mierzonćj wyprawy na Turkmenów 
rzuca nowe światło na charakter stósunków obu 
mocarstw. Wiadomo, że w roku zeszłym w przed­
dzień wyprawy do Chiwy stanął pomiędzy Rosyą 
i Anglią układ, wedle którego Afganistan uznany 
został za stojący po zewnątrz wpływu Rosyi, niby 
kraj neutralny, a zarazem oznaczono niepewne gra­
nice tego chaństwa, jako oblane od północy Amu- 
Daryą i rozciągające się wschód po Herat, Maj- 
monet i Autko ę.

Usilne starania rządu angielskiego doprowa­
dzenia tego układu do skutku zdawały się upra­
wniać do wniosku, że gabinet Gladstona wierzył 
w możność utrzymania tery tory um neutralnego po­
między zaborami rosyjskiemi i angielskiemi, i że 
w tćm właśnie upatrywał bezpieczeństwo posiadło­
ści indyjskich. Wówczas tćż zwracaliśmy uwagę 
na wymijający sposób odpowiedzi księcia Gorcza- 
kowa, który, niby przystając na wszystko i czy­
niąc ustępstwa żądaniom Anglii co do granic Afga­
nistanu, nie uznawał jednak wyraźnie neutralności 
tego kraju, a wkładał na Anglią obowiązek po­
wstrzymania emira Kabulu od wszystkich kroków 
zaczepnych po zewnątrz oznaczonych granic jego 
państwa.

Wymieniona w tym roku korespondencya obu 
gabinetów dowodzi, że przynajmnićj przed samym 
upadkiem swoim lord Granville nie brał układu, 
zawartego z Rosyą, na seryo- Wylicza on cały 
szereg fałszywych zapewnień i oświadczeń ze stro 
ny Rosyi, wskazuje na niedotrzymanie przyrzeczeń, 
formalnie udzielonych, bądź to nie rozciągania 
granic po za Syr-Daryą, bądź zwrócenia Bucharze 
Samarkandy, to znowu nie zdobywania Chiwy 
i wielu innych; a ztąd wyprowadza wniosek, że 
skoro gabinet rosyjski tylekroć razy "postępował 
wbrew przyjętym zobowiązaniom,j nie ma co przy­
kładać wiary do zaprzeczeń wyprawy na Merw, 
lub do szanowania układu, w zeszłym roku zawar 
tego. Wprawdzie te nader ostre przycinki, ten 
formalny akt oskarżenia dyplomacyi rosyjskiej 
fałsz i nieuczciwość, czynione są w wyrazach nie- 
tylko spokojnych, ale nawet najgrzeczniejszych; za­
wsze przecież dają one dowód, że nad Tamizą umieją 
doskonale ocenić wartość przyrzeczeń rosyjskich. 
Książę Gorczakow nie wiele jednak przykłada wagi 
do opinii, jaką postępowanie Rosyi wzbudza, nie 
zajmuje się wcale odpieraniem zarzutów, wyjaśnia 
niem sytuacyi, tylko wprost zapewnia o tożsamo­
ści przekonań i w nader zręczny sposób narzuca 
znowu Anglii obowiązek pilnowania granic, urnowi, 
wskazanych, ze swćj strony nie dając przyrzeczenia 
szanowania układu, a nawet niejako zapowiadając 
jego zerwanie w przyszłości.

I cóż Anglia na tąki rodzaj samowolnego tłó 
maczenia umów? Wszak rzeczą jest najbardzićj 
widoczną, że w Londynie doskonale rozumieją, że 
wyprawa na Merw jest postanowioną i odbędzie 
się jeśli nie w tym, to w przyszłym roku. Wszak 
z noty Granvilla widać najwyraźniój, iż przewiduje 
on niemal nieodzowność walki Rosyi z Afganista 
nem; a z drugićj strony książę Gorczaków daje 
wyraźnie do zrozumienia, że wie doskonale, jako 
Anglia nie ma zamiaru, czy może siły, aby we­
sprzeć emira Kabulu i zasłonić go od napadu 
wojsk rosyjskich, gdyby rząd cara nie dotrzyma 
układu o neutralność Afganistanu, którą tenże tyl 
ko pozornie przyjmuje, a właściwie nigdy na nit, 
nie przystał.

. Sądząc z szeregu not dyplomatycznych, wy­
mienionych pomiędzy obu mocarstwami w osta- 
Łnich kilku latach, mianowicie zaś z ostatnićj de 
peszy Granyilla, Anglia jest zupełnie przygotowani, 
na zetknięcie się z Rosyą u granic Indyi, może 
nawet w niedługim czasie. Uważa ona" prawdo
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Nieporozumienia, powstałe pomiędzy radą je- 
neralną w Marsylii a tamtejszym prefektem, je­
szcze nie zostały załatwione. Prefekt rości sobie 
prawa do dzierżenia władzy policyjnćj na posie­
dzeniach rady jeneralnćj, podczas gdy przewodni­
czący tćj że twierdzi, że prawo to jemu przysłu­
guje. Sprawa ta wytoczoną będzie przed gabine­
tem, a zanim ją tenże załatwi, posiedzenia rady

zawieszone.
Bonapartyści, jak donosi korespondent tutej­

szy do K o e 1 n. Z t g, postanowili na wszystkich 
wyborach uzupełniających do Zgromadzenia naro­
dowego stawiać własnych kandydatów.

Marszałek Mac Mahoń robił wczoraj znów 
przegląd miejscowości, gdzie nowe wzniesione być 
mają warownie.

Wy&oaywanle praw
Rońcieln-o-politycacnyclł.

* O uwięzieniu ks. Drewsa piszą nam z 
Nakla 18 kwietnia:

Koch-.nego tu powszechnie i szanowanego ks. 
Drewsa, który przez pól roku przeszło pełnił w tutejszćj 
parafii obowiązki wikaryusza, aresztowano dnia wczoraj­
szego i odwieziono do więzienia w Łobżenicy. Został on 
wyrokiem sądu powiatowego w Łobżenicy w pierwszym 
przypadku na 3, a w drugim na 6 miesięcy więzienia 
skazanym. Ks. Drews apelował wprawdzie przeciw pier­
wszemu wyrokowi i chociaż sprawa w sądzie wyższym 
rozstrzygniętą nie została — to przecież drugi wyrok 
natychmiast po tegoż prawomocności egzekwowano. Nie 
od rzeczy może będzie wspomnieć i o tćm, że sąd w 
Eobżenicy w najdotkliwszy dotąd sposób prawa majowe 
zastosował.

Dnia wczorajszego już bardzo rychło widzieli po­
bożni, do kościoła spieszący, egzekutora sądowego i przy­
danych temuż do pomocy po cywilnemu ubranych poli 
cyantów, około kościoła się przechodzących, którzy oczy- 
wiśc e na wyjście ks. Drewsa z kościoła oczekiwali, aby 
go przyaresztowae i stojącą w pobliżu furmanką do Łob< 
żenicy odwieść. e zaś słudzy sprawiedliwości nic mogli 
się długo ks. Drewsa doczekać, który w tym dniu miał 
wiele pracy w kościele, więc około godziny 9 sprzy­
krzyło im się dłuższe czekanie i zabrawszy z sobą fur­
mankę, z kwitkiem do domu wrócili. Ks. Drews zaś, któ 
ry o grożącem mu niebezpieczeństwie prywatnie uwiado­
mionym został, udał się po skończonśj pracy i po poże­
gnaniu się z ks. proboszczem w zakrystyi, do swego 
pomieszkania, gdzie z wszelką rezygnacyą spełnienia egze- 
kucyi oczekiwał. Tymczasem burmistrz tutejszy zgorszo­
ny niezmiernie, że mandat natychmiast spełniony i ks. 
Drews od ołtarza nawet do więzienia odprowadzonym 

■nie został, postanowił sam egzekucyą się zająć. Udał^ię 
więc do pomieszkania ks. Drewsa, którego przecież nie 
zastaf, gdyż tenże tymczasem, ignorując całe zajście, wy­
szedł — iak zwykle na miasto. Tym więc sposobem wszel­
kie usiłowania p. burmistrza spełzły na niczem. Przy 
tćm zaszła także okoliczność, którą przemilczeć trudno. 
Pewien obywatel tutejszy, który dotąd ogólnego dozna­
wał szacunku i dla tego do wielu urzędów miejskich za­
ufaniem współobywateli powołanym został, a którego 
postępowanie od niejakiego czasu dla wielu zagadkowćm 
się stało, bo nawet ód rządu krzyżem dla niekombatan- 
tów zaszczyconym został i odtąd szczególną przyjaźnią 
p. burmistrza poszczycić się może — ten to obywatel, gdy 
p. burmistrz ks. Drewsa odszukać nie mógł, w kilku do­
mach, do których przedtćm nie uczęszczał, o ks. Drewsa 
się dopytywał, choć wiedział, że ks. Drews prawom ma­
jowym się nie poddaje. W jakim to celu? — jest.nam 
nie wiadomo. Na drugi dzień rano o 8 godzinie zjawił 
się sługa miejski w pomieszkaniu ks. wikaryusza i przed­
łożywszy mu swój mandat, oświadczył, że ma zlecenie 
aresztowania go i odwiezienia do Łobżenicy. Ks. Drews 
prosił tylko o godzinę czasu do uregulowania swych, in 
teresów, co mu tćż dozwolonem zostało. Tak więc oko. 
ło południa odwieziono ks. Drewsa do więzienia. Tu 
tćż sprawdziło się przysłowie, że, gdzie złe przypadki — 
tam przyjaciel rzadki — gdyż z wyjątkiem jednego oby­
watela, który ks. Drewsowi aż do więzienia towarzyszył, 
nikt z jego przyjaciół, nie przybył, aby go w tern nie­
szczęściu pocieszyć i z nim się pożegnać.

* Ksiądz wikary Garn Czarski w Bytomiu 
na Górnym Szląsku skazany został 17 b. m. za 
tonowne wykroczenie przeciw pruskim ustawom 
majowym przez wydział karny sądu tutejszego na 
200 talarów grzywien lub cztery miesiące wię­
zienia.

Wiedeń, 20 kwietnia. Do Neue freie 
Presse telegrafują z Carogrodu, że pomiędzy W. 
ftórtą a mocarstwami europejskiemi nastąpiło zu­
pełne porozumienie w kwestyi kanału suezkiego.
— Wiener Abendpost konstatuje w obec do 
niesień przeciwnych, że stanowcza nominacya nun­
cyusza apostolskiego msgr. Jacobini dopiero wtedy 
nastąpiła, gdy na uczynione w tćj mierze zapytanie 
ze strony Stolicy Apostolskiej, dwór wiedeński 
przychylną dał odpowiedź.

Peszt, 20 kwietnia. Wspólne delegacye wie 
deńskiej Rady państwa i sejmu węgierskiego roz 
poczęły posiedzenia. Przewodniczącym austryackićj 
delegacyi obrano dr. Rechbauera, węgierskićj, p.
Gerove. W mowach zagajających kładli obydwaj _________ ________________ _____
przewodniczący głównie przycisk na to, że wydatki I stale i po wyższych cenach, lecz bardzo spokojnie, 
państwa należy zredukować do minimum, nie nara­
żając przecież siły obronnćj kraju. Hrabia Andrassy 
przedłożył budżet. Jutro przyjmowani będą człon­
kowie delegacyi przez cesarza.

Londyn, 20 kwietnia. Według telegramu z 
Kalkutty z dnia 10 bm. w Times zamieszczonego, 
zaszły tamże aż dwa wielkie pożary. Ogień rozło­
żył się na przestrzeni dwóch mil angielkich. Zna­
czne zasoby zboża, które rząd nagromadził był 
tamże i które przeznaczone były dla okręgów na­
wiedzonych nędzą głodową, stały się niestety pa­
stwą płomieni a pomoc, którą nieść chciano bie­
dnym, wielce została utrudnioną. Nędza wzmaga 
się niesłychanie.

KRONIKA KRYMINALNA.
• Kradzież brylantów i innych drogocennych przed­

miotów z wili p. hrabiny Laury Czapskićj na Wildzie, 
o którćj zapewne czytelnicy nasi sobie przypomną, była 
przedmiotem sprawy kryminalnej, która się toczyła 
w sobotę zeszłą przeciwko oskarżonym Grzymskiemu, 
Wichro wskiemu, Ćwiklińskiemu i kucharzowi 
Janiszewskiemu o wspólne popełnienie tćj kra­
dzieży i przeciwko niejakiemu O stermann o przecho­
wywanie skradzionych przedmiotów. Hrabina Czapska 
zamierzała w tym właśnie dnin, w którym jćj skradziono 
precyozów za 5 do 6 tysięcy talarów, wyjechać do wód; 
przedmioty, które ze Bobą chciala zabrać, już były popa­
kowane i znajdowały się w osobnym pokoju, i to w ten 
sposób, źe przedmioty największą wartość mające znaj­
dowały się w niewielkićj torbie podróżnćj, podczas kiedy 
rzeozy mniejszći wartości pomieszczone były w kuiracb 
i bkrzyniach. Około wieczora, kiedy hrabina znajdowała 
się w salonie z kilkoma osobami, które przybyły, by ją 
pożegnać, zginęła z sąsiedniego gabinetu właśn;e owa 
torba podróżna z kosztownościami w niepojęty sposób. 
Wszelkie okoliczności towarzyszące tćj kradzieży doro- 
zumiewać się kazały, że kradzież wykonał który z domo­
wników p. hrabiny, albo, że musiał być w popełnieniu jćj 
pomocnym. Podejrzenie padło natychmiast na służącego 
Antoniego Grzymskiego, który, jakkolwiek dotąd 
nieposzlakowany, zwrócił na siebie uwagę z powodu po­
stępowania tego wieczora, zdradzającego widoczny nie­
pokój. Nazajutrz znaleziono w bliskości centralnego 
dworca kolei żelaznćj, schowaną w życie ową torbę 
gwałtem otworzoną: w nićj się jeszcze znajdowały 
przedmioty, nie mające dla nikogo wartości, jako to: 
listy, rewersy, pudełka do przechowywania kosztowności
1 t. d. Wykazało się, że Grzymski kilka dni przed ową 
kradzieżą i kilka dni po jćj wykonaniu miał schadzki 
a kelnerem Wichro ws kim i służącym Ćwiklińskim, 
a kilku mieszkańców sąsiednich domów poznało w Wi- 
chrowskim na pewno człowieka, który w czasie skradze- 
nia kosztowności z domu pani hrabiny oddalał się szyb­
kim krokiem ku centralnemu dworcowi, unosząc ze sobą 
dość znaczną paczkę pod ramieniem. Wichrowski miał 
przy aresztowaniu na dłoni ręki prawej wyciśniętych 
kilka szram świeżych, które się całkićm zgadzały co do 
formy z rozerwaną oprawa znalezionćj torby podróżnćj. 
Wyśledziono również, że Ćwikliński nazajutrz po popeł- 
nionćj kradzieży sprzedał za pośrednictwem komisyoftera 
Abrahama Ostermanu, jednemu z tutejszych jubilerów 
bf^lant, który oczywiście pochodził z skradzionych ko­
sztowności. Śledztwo przeciwko oskarżonym, powyżćj 
wymienionym, bardzo długo trwało, ponieważ się nie 
udało skradzionych rzeczy wynaleść i ponieważ złodzieje 
się do niczego nie przyznawali. Pomimo to okazała się 
w terminie audyeneyjnym wina wszystkich oskarżonych, 
z wyjątkiem kucharza Janiszewskiego. Sąd skazał 
Grzymskiego i Wichrów skiego każdego na 
trzyletnie więzienie, Ćwiklińskiego i Oster- 
manna o przechowywanie skradzionych rzeczy, pierw- 
szego na sześciomiesięczne, drugiego na trzymiesięczne 
więzienie; Janiszewski został całkićm od kary uwol­
niony.

♦ Przed sądem przysięgłych w Pile toczyła się 
w dniu 17 bm. sprawa przeciwko owczarzowi Marcinowi 
Gry gier z Gębie pod Czarnkowem i jego bratu 
owczarkowi Jerzemu Grygier, również ztamtąd, o za­
mordowanie tamtejszego ekonoma Maniewskiego dnia
2 lutego br. Posiedzenie trwało od godziny 9 z rana do 
9V, wieczorem. Przesłuchano na nićm 27 świadków. 
Obżałowani nie przyznali się do winy, przeciwnie twier­
dzili, ie morderstwo to mógł tyiko popełnić wyrobnik 
Fodtke, który stawał przeciwko nim jako świadek 
powodowy. Fodtke. który był naocznym świadkiem tćj 
okropnćj zbrodni, wypowiedział, że oskarżeni zabili Ma­
niewskiego toporom i że on, Fodtke, skoro został spo 
strzeżony, zmuszony był pod zagrożeniem śmierci przez 
Marcina Grygiera do rozebrania i pochowania ciała. 
Jerzy Grygier chciał ciało rozćwiertować i części te 
świniom na pożarcie porzucić, w końcu chciał tylko 
zamordowanemu nogi odciąć, czemu się jednakże Fodtke 
sprzeciwi). Sędziewie przysięgli uznali oskarżonych po 
krótkićj naradzie winnymi, w skutek czego deputacya 
sądowa skazała ieh na śmierć. Mordercy wysłuchali 
wyroku z największą obojętnością.

O- I I.C o
Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 973,« płacono 

poznańskie 4 pet. nowe listy zast, 94’|e piać., poznańskie 
listy rentowe 97 plac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
109 płac., pozn. 5 pt. prowinc. ’/, obligacye 101} płac, 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 1003|« płac., pozn., 

pet. obligacye melioracyi Obry 100% plac , poznańskie 
4’/« pet, obligacye powiatowe 97 pl., pozn. 4 pet. obli­
gacye miejskie Remis. 94’/« płac., poznańskie 5pct. obli­
gacye miejskie 101 plac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 92’/« płac., pruska 4 pet. pożyczka państwa 97 
płacono, praska 4’/, pet. ukonsolid. pożyczka 106’/, płc. 

i pruska 3’/, pet. pożyczka prem. 123 płac., polskie 4 pet.
I listy likwidacyjne 67’/« płac., akcye górnoszląskićj ko­
lei żel. Lit. A. 160 płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 101% pł., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 43’ « plac., banknoty zagraniczne 99’/« plac., ro 
syjskie banknoty 94’/e płac , Ostdentsehebank 74Ja płac. 
Prodktenbank — żąd., Wechslerbank — plac., KWi­
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Berlin, 20 kwietnia.
Żyto stale i lepićj płacone. Obrót na termina 

dosyć ożywiony, podczas kiedy w miejseu był tylko śre­
dnim. Mąka rżana stale i po wyższych cenach. 
Pszenica również przy stałćm usposobieniu nieco wy- 
żćj płacona. Owies tak w miejscu jak i na termina 
podniósł się jeszcze bardzićj w cenie. O lY j r z e p i o- 
w y bardzo słabo po cenach nieco niższych. Okowita

Pszenica: w miejscu 73—90 tal. za iooo kilo­
gramów podług gatunku żąd., krajowa żółta 84—87 tal., 
tal. z kolei plac., piękna" żółta—tal. z kolei płaco­
no, wysoko-piękna biała-polska — tal. z dworca ko, 
lei płacono, na luty-marzee —, marzec-kw. — tal. płac.; 
kwiec.-maj 89*|«— 89% — 89’/« tal. płacono, maj-czerwiec 
88'/«—89—88’/« tal. płac., czerw, lipiec 883 « - 88’g— 
88’/« tal. płacono — tal. żądano, lipiec-sierpień 88% 

tal.—8 ’/»—88} tal. płacono, na sierpień-wrzes. 
płacono, —tal. żądano, wrze-sień-paźdz. 82}-83—82% 
tal. płc., nowa nsanoe na kwie-cień maj 88—88’/« tal. 
płacono. Ukończone kontrakty — tal. płacono. Wypo­
wiedziano 5000 centnarów. Cena wypowiedzenia 863/„ 
talarów.

Zyto: za 1000 kilogr. w miejscu 57— 68} tae 
podług gatunku żąd., rosyjskie 58}—59% tal. płc., lepsz. 
zrosyj. 60—61} tal. płc., zepsute rosyjskie 563/,—57% tai
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kolei ple, ordynar. tal. ple., piękne rosyjskie lal.
z kolei płacono, krajowe 64- 67 talarów i kolei pla:

Wroetsniha cena targwwa, 20 kwietnia.

¡odo, wysoko piektie krajowe 73—68 tal. pl., marz.-kwie- 
ień —, na wiosno 625/,—62’|, tal. pic., kwiee.-iuaj — 

.al. płacono, maj-czerwiec 6lj 1’,, tal. płacono, czer­
wiec lipiec 6L',—61% tal. płacono, lip..sierpień .>. /« 
58’/, tal. płacono, sierp, wrzes. — tal. pUcono,wrze- 
sień-paźdz. 5S’/8-58'/. tal. plac. Wypowiedz. (100 cent. 
Cena wypow. 62'/. tal. , ,

Jęczmień: w miejscu 53-75 tal. stósownie do 
gatunku żądano. . ,

Owies: za 1000 kilogr. w miejscu 55—68 tal. 
podług gatunku żąd., czeski 62 67 tal., wschodnio i 
zach.-pruski 58-66 tal., galicyjski — tal., pomorski 62— 
—67 tal. z kolei plac., na wiosnę 64'/,- 64*/«—g tal. pt,

Ocenienia komisyi 
policyjnej

Pszenica biaia 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

100 kilogr. uetto 
Ocenienia izby

handlowćj
Rzep
Rzepik zimowy 

. lutowy
Lnica
Siemie lniane

piękne 
tal.
9 
9 
7 
7 
6 
6

średnie poślednie 
lal. sg. In. tal.sg. fn.

28 
28 
20 — 
27 6

2 6

8 10 
8 10 — 
6 6 — 
6 7 6 
5 22 12 
5 22 -

piękne średnie pośledn

tal. sg. fn.
8--------
7 15 - 
7 15 —
7 7 6 

9 15 —

tal. sg. fn. tal.sg fn.
7 Í0 — 
6 25 — 
6 25 — 
6 27 G
8 15 —

6 15 
6 10 — 
6 10 —
6 7 6
7 10 -

dziernik 541-54’/, tal. pl. Wypowiedz. 1000 cent. Cena 
wypowiedz. 64'/, tal.

Groch: do gotowania 64—68 tal., na paszę 53—

Mąka pszenna: Nr Oza 100 kilogr. 11’.,—11 
t al. incl. z miechem, Nr. 0 i 1 10’/,—11 tal.

Mąka rżana: numer 0 9’/,—9'/, tal. , numer 0 
¡ y 9^—80, tal. za 100 kilogram, bez akcyzy włącznie 
z miechem. .

Mąka rżana numer 0 i 1 na marzec-kwiecień
— tal. — sgr. pic., kwiecień-maj 9 tal. 7—8 sgr. plac., 
maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 9 tal. 7—7% sgr. phcono, 
lipiec-sierpień 9 tal. 4’/,—5 sgr. plac., sierpień-wszesień 
_ tal. — sgr. plac., wrzesień-październik 9 tal. — sgr. 
pic. 'Wypowiedz. — cent. Cena wypowiedzenia — tal.
— sgr.

N a s i o na olejne: rzep — tal., rzepik — tal. 
płacono.

Olej rzepiwy w miejscu 17’/, tsl. płacono, 
z beczka tal., na kwiecież-maj 18‘/„ tal. plac., maj- 
czerwiec 18-&—% tal. płacono, czerwiec-lipiec 19-8’/, 
tal. płacono, wrzesień-październik 20*,—20'/, tal. płac., 
październik-listopad 20’/,,—20'/, tal. pice. Wypow. 2100 
cent. Cena wypow. 18’,, tal

Olej 1 n i a n y w miejscu 23% tal.
01 é j skalny za 100 kil. z beczką, w miejscu 

9’/, tal.płac.. mrzeć-kwiecień 9 |, tal. pic., kwiecień-maj 
9’/« tal. ple, maj-czerwiec — tal. pic., wrzesież.pażdzier. 
10’ , tal. żądano Wypow. — bar. Cena wypowiedzenia
— tal.

Okowita: pr. 10,000 pret. w miejscu bez beczki 
22 tal. 12 sgr. płacono., „z beczką * na luty marzec tal.
— sgr., marzec-kwiecień — tal. — sgr., kwiecień/maj 22 
tal. 25—'.3—24 sgr. pic, maj-czerwiec 22 tal. 24—*3—24 
sgr. pt., czerwiec-lipiec 22 4—3 sgr. płacono, lipiec- 
sierpień 23 tal. 13 sgr. pic., sierp.=wrzesień 23 tal. 14—13 
sgr. płacono, wrzes-październik 22 tal. 13 sgr. płacono. 
Wypowidziano 30,000 litrów. Cena wypowiedzenia 22 
talary 23 sgr.

Wrocław, 20 kwietnia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — cent, żyta, — centn. owca,

— ccntn. oleju rzepiowego, — cent, rzepiu, 10,000 litrów 
okowity.

Zyto: za 1000 kilogr, wyżej, ukończone traktaty 
—:, na marzec—tal. pl., kwiecień i kwiecięń-maj 61*',— % 
tai. pl. i żąd ,maj-czerwiec62’z tal. pl. i żąd.,czerwiec-lipiec. 
623/, tal. żądano i e płacono, sierpień wrzesień — tal 
płacono — żąd., .wrz siempaździernik CO /»—’ ,tal. płacono 
i żądano.

Pszenica per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kil. 70 tal. żąd.
Owies: za 1000 kilogram, na marzec — tal. żąd, 

kwiecień-maj 53’/#G0— tal. płacono — tal. żądano, na 
maj-czerwiec 59%—tal.płac. i żądano, czerw.-lipiec — 
tal. płacono — żądano, lip.- sierpień — tsl. plac. — 
żądano, wrzesień-październik — talarów płacono — tal. 
żądano.

Krzep: za 1000 kilogr. 82 tal. żąd.
Rzepik: za 1000 kilogr. na kw. maj — tal. pic 

i żądano.
01 ćj rzepiowy: beż obrotu. Cena wypowiedz.

•— plac., za 100 kilogr. w miejscu 18’/, tał. żądano, na 
kwiecień, kwiecień maj i na maj czerwiec 187, tal. pła­
cono, — tal. żądano czerw.-lip. — tal. żądano, sierpień- 
wrzes. — tal. pl., wrzesiempażdziernik — tal. plac., paź- 
dzier.-listopad 19’/» tal. żądano.

Okowita: stsle, za 100 litrów w miejscu 22’/, 
tal. żądano, 22’,, tal płacono, na marzec — tal. płacono, 
na kwiecień i kwieeieri-maj 22’/« tal. żądano, — tal. pła­
cono, maj-czerwiec 22’/, tal. płacono, czerwiec-liipiec 
23’/« tal. żądaBO, lipiec/sierpień 23', tal. żądano, sier. 
pień-wrzesień 23% tal. żąd. — pic.

Bydgoszcz, 20 kwietnia.
Powietrze: Pochmu.no. Z rana -j-5, w połud. +10, 

Rćanmura.
Pszenica: wysoko-pstra i biała 83—85 tal., pstra 

i jano pstra 78—82, niebieskie czubki i powleczona 68- 
75 tal. za 1000 kilogr.

Z yt o: czyste i jasne 61—63, nieczyste 57- 60 tal. 
za 1000 kil.

Jęczmień wielki bez nacięcia i czysty 63— 
66, ninczysty 58 62 tal. za 1000 kilogr.

Jęczmień mały podług jakości 58—62 tal. za 
10 0 kil.

Groch do gotowania 60—62, na paszę 55-60 tal. 
za 1000 kil.

Lubin niebieski —, żółty 43—46 tal.
Wyka: — tali.
Owies podług jakości 56—60 tal. za 1000 ki­

logramów.
Okowita: 21% tal. za 100 litrów po 100 ptc.

IV ylosnwunia.

Wykaz wygranych
4 klasy 149 królewsko-prusklój loteryl klasowój.

(Tylko wygrane wyżej 70 tal. są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 20 kwietnia.

Przy dalszćm dziś ciągnienia wylosowano nastę­
pujące numera:

3 (500) 57 273 (100) 85 368 79 92 93 429 73 86 604 
14 96 796 931. 1162 84 200 (100) 53 64 (500) 300 28 58 
98 407 573 96 618 25 824 27 45 (100) 70 79 84(2000;995. 
»044 164 69 80 94 (500) 222 (100) 41 50 (200) 61' 408 
(1000) 52 (100) 533 704 45 (40.00 )) 835 53 87 98 903 4 
77. 8018 (500) 41 45 (1000) 118 33 94 212 18 95 315 60 
462 79 517 632 54 771 801 2 84 952 64 77. 4030 (1000)
as 63 158 232 62 75 359 (1000) 481 87 512 (100) 20 634 
€8 77 78 96 703 51 90 97 819 78 971 73 (200) 94. »038 
64 173 295 (100) 404 (200) 501 (10,000) 16 63 68 691 826 
88 984. «055 234 365 478 517 63 (100) 608 37 76 77 
706 38 (500) 823 85 925 29. »037 53 66 (100) 155 88
233 307 20 25 33 91 442 569 610 (200) 15 28 34 793 874 
904 58. 8053 144 58 227 57 98 398 404 73 567 644 
(200) 49 786 87 820 (200) 36 949 93 »031 59 197 300 
51 70 92 432 93 547 56 659 81 84 (1090) 709 (100) 
35 971.

' 100l0’28 (100) 66 208 14 36 (10O) 321 419 33 75
(200) 92 518 40 (100) 93 657 68 725 28 29 (100) 51 95 
(100) 832 99 (100) 903 52 56 64 77 11049 (1000) 59 71
(100) 193 98 217 43 66 81 304 33 561 67 73 (100) 75 658 
(100) 864 962 93 (100). 1*046 97 104 46 271 78 399
(1000) 424 26 526 31 49 (2000) 75 93 704 15 84 815 72 
900 21. 18054 109 (100) 283 94 381 401 15 54 610 50 
(100) 839 52 65 79 (100) 99 941 14011 16 63 93 141 54
(100) 90 (500) 283 85 (200) 303 79 427 520 75 665 711 90 
803 (100) 905 13 17 23 53 (1000) 83 14095 135 54 (100)
213 ( 500) 461 (200) 604 14 59 (2000) 815 19 36 985 91. 
1B011 462 74 90 (100) 544 706 823 (200) 35 83 946 69 
73. l»008 17 40 166 211 50 62 310 28 52 93 466 508 
(200) 18 86 630 33 35 44 73 702 1 8136 95 221 73 (500) 
511 23 814 91 921 33 85 (100)’ 1»002 6 (200) 54 65 89
97 154 70 92 251 64 79 (100) 82 337 53 454 607 32 (200) 
78 81 89 95 733 40 53 848 915 22 69.

*0008 29 77 116 23 251 86 371 96 530 632 (1000) 
72 73 704 39 48 53 79 95 845 67 72 77. »1061 62 67 
186 222 52 78 88 313 18 28 (200) 32 470 540 44 71 (100) 
77 84 609 32 49 790 800 (1000) 11 28 92 (200) 95 (1000). 
»8008 32 56 (100) 77 88 160 250 89 366 492 534 46 50

(1000) 635 71 (100) 84 87 790 809 20 48 910 42 50 67 
»8021 30 (1000) 132 (200) 34 46 (100) 70 245 74 301 12 
15 410 73 86 694 710 21 40 808 40 48 980 87. »1101 
243 99 414 530 83 (500) 634 36 77 98 731 43 85 (100; 
826 28 947 63. »4033 40 79 89 163 97 282 87 353 (100) 
89 543 612 737 (LOO) 824 946. »«005 73 157 65 209 438 
39 87 577 601 84 739 73 85 (1000) 875 942. *»019 30 
8<) (500) 409 58 245 75 326 96 97 (100) 400 29 517 57 
606 94 932 »«146 89 514 22 24 31 47 52 84 619 22 91
96 (100) 717 (ICO) 48 (100) 852 55 69 (100) 72 965. 
*»011 17 27 195 (100) 252 430 49 617 715 25 803 30 79 
81 933 (1000).

80070 76 134 48 219 4 2 86 329 (100) 57 74 (200) 
477 (200) 507 42 47 77 601 724 26 50 71 78 843 940 81. 
»1668 (200) 70 135 221 (100) 56 85 385 421 34 559 652 
(100) 735 48 58 904 8*087 110 83 91 94 211 27 44 64
339 59 61 67 79 461 505 10 (100) 40 (2000) 600 45 (100) 
720 (1000) 67 74 800 (100) 7 33 (500) 54 56 941 (100) 46 
56 69. 33015 (1000) 67 117 (200) 87 249 330 39 (100)
89 443 65 596 679 95 99 (100) 772 851 80 86 (500) 96 
84059 122 (200) 258 67 390 (500) 423 5J21 85 601 49 63 
(100) 729 78 99 873 910 58 (200). 35342 (1000) 68 77 
(500) 402 29 31 534 39 (200) 43 61 611 41 (100) 789 835 
39 (1000) 57 68 901 34 (200) 86. 8«046 (100) 57 154 55 
63 83 233 72 93 334 596 619 77 (100) 803 49 (200) 72 
916 238(100) 39 82 95. 3»002 48 66 93 208 66 (100) 317 
47 541420 73 (1000) 87 532 88 608 716 (1000) 49 68 88 
878 910 17 54. 38011 60 96 110 236 63 349 462 66 574 
649 72 95 706 63 832 57 84 93 910 28 ( 00) 76 78 91. 
33015 42 139 50 51 52 63 94 274 77 316 71 86 
464 75 94 530 2656 81 705 24 30 88 806 10 (500) 62 
911 15 74 75.

30022 343 455 81 92 504 P42 88 709 25 94 829 
(100) 75 95 901 31. 31017 113 51 290 303 58 (100) 97 
412 518 72 92 694 736 74 83 822 48 978 81 (100). 3*032 
56 74 ('00) 84 119 (100) 40 95 225 31 56 (500) 331 43 48 
(100) 87 (100) 408 (100) 65 87 647 62 747 (100) 821 55 
913 25 40 (500) 46 52 (500) 63 64 87. 38038 78(100)112 
44 (500) 47 2,9 369 413 43 99 617 29 63 97 739 (100) 861 
SG. 33063 99 122 (IGG) 30 31 264 96 (1000) 304 67 78 
99 442 48 (1000) 54 524 704 6 806 14 (500) 17 25 9i7 31 
(200) 45 (1000). 34170 87 98 (200) ¿08 21 75 76 310 (100) 
54 536 (100) 58 685 705 802 923. 3«042 63 135 (1000) 
331 (100) 51 65 (100) 78 421 88 614 734 79 92 804 17 65 
964 «007 9 34 74 194 (100) 208 52 375 92 (100) 408
521 (1000) 91 663 75 86 (500) 963 (1000). 38001 8 70 80
90 (100) 101 54 290 308 50 55 416 (1000) 39 502 25 607
51 82 753 80 80S (5t.O) 14 (1000) 88 (100). 3»0 G 67
(1000) 81 88 150 (200) 96 264 328 72 421 23 33 515 24 32 
69 (100) 601 707 17 38 46 (10C0) 70 884 (10 :) 942 47 78.

»«027 44 (100) 52 108 35 42 65 82 207 51 91 369 
487 645 55 71 700 3 14 16 (500) 69 74 857 70 98 936 79. 
»1100 (100) 77 78 84 90 207 30 55 (500) 317 20 49 (100)
97 461 94 506 46 51 6'4 (10,00 ) 45 75 731 802 (200) 940
86 »»031 38 99 162 66 252 (500) 54 (100) 96 345 (100)
496 543 57 728 (100) 45 805 22 24 (1000) 93 970 91 (100). 
4S0/4 (200) 8 (200) 61 92 136 56 (100) 221 ( 00) 71 411 
(50 O 22 40 555 629 34 75 726 37 76 842 908 (500) 15 17. 
4314S 54 358 461 85 546 (100) 57 616 100) 59 771 873. 
»3105 54 (100) 64 (500) 205 320 451 519 24 673 713 37 
77 91 (100) 807 20 25 53 78 (20 0) 965 71. »6101 7 8 
46 (500 233 69 (100) 320 22 (100) 30 429 43 45 85 550 
654 99 823 930 31 (5 0). »7007 91 117 209 339 45 (100) 
65 74 88 623 46 (IGO) 50 55 730 34 853 933. »8042 113 
35 244 363 83 482 531 68 86 675 736 86 (100) 907 (100) 
30. 59b07 18 177 >T 202 12 £1 322 (100) 37 428 526 65 
75 80 642 76 762 96 808 45 48 (100) 63 96 917 21 
85 86.

60002 4 (20/) 43 44 (200) 48 77 110 78 (ICO) 305 28 
59 67 99 (1000) 440 58 63 (500) 92 534 35 93 670 (1000)
81 718 86 822 948 53. 61040 73 163 (100) 223 376(100)
82 97 432 44 544 48 612 60 (00) 78 98 721
43 830 (100) 39 87 962 96. 62000 (200) 132 70 89 204 21 
42 71 (1000) 302 9 55 431 86 (1000) 540 45 58 62 603 4 
9 26 747 91 857 902 49 72. 63000 43 130 (1000) 201 17 
(200) 25 86 (100) 93 332 76 ,200) 91 415 21 47 96 (100) 
577 607 (IGO) 753 93 (IGO) 827 54 946 77 78. 64108 51 
69 (IGO) 221 24 63 76 311 51 60 405 28 39 599 (100 ,) 
600 23 37 (100) 767 850 952. 65001 68 (100) 128 205 24 
37 56 326 (200) 86 515 (200) 97 609 17 98 753 89 812 15 
77 88945 (1000) 78. 66004 7 (2000) 82 108 73 201 35 96
451 77 562 602 4 (1000) 43 764 (IGO) 843 49. 670/2 43
(100) 110 (500) 28 264 94 304 46 428 3545 92 93 556 699 
710 (500) 26 924 33 82. 68088 159 213 78 80 337 66 82
500 61 90 735 (100) 80'. 42 940 71 (200). G9020 66 67 82 
£6 205 21 95 ( 200) 335 460 590 (100) 732 (100) 9f3 54.

70008 42 136 59 218 26 306 57 70 99 424 26 569 657 
728 41 801 27 32 903 34 53. 71031 89 97 122 293 345
(100) 542 74 91 600 5 92 96 809 19 54 (200). 72088 133
46 214 73 301 7 30 40 423 33 36 521 601 728 90 942 
73095 96 142 83 84 85 222 30 70 321 93 477 (500) 546 
100) 87 675 (100) 717 (lOu) 27 809 21 44 942 55 89. 74020

55 64 72 182 83 269 431 (100) 502 6 (100) 615 52 (200n, 
99 703 (200) 9 (500) 19 45 801 (200) 87 954 . 75011 In
58 76 229 378 (100) 435 46 86 516 J 8 51 70 77 95 7% 
804 (100) 8 17 945. 76016 72 107 50 67 (200) 211 (2001 
340 59 62 464 78 557 (200) 74 736 826 906 53. 77003 51' 
(100) 60 (100) 82 134 74 79 85 210 93 319 92 454 70 81 
501 12 (1000) 23 42 631 719 23 51 (100) 69 92 8’9 (500, 
49 (100) 970 (20)1 93. 78015 26 (500) 31 37 (100) 76 8;
115 20 34 227 302 92 93 (100) 94 (500) 458 596 652 97
730 35 65 848 9 6 21 (10C0) 75 79000 31 76 160 73 87
212 49 56 316 29 38 39 64 71 420 38 65 568 95 607 (100)
740 61 83 809 29 76 87 927. ’

80050 109 62 68 262 308 80 409 15 (200) 45 55(200) 
74 85 97 519 27 614 (100) 19 26 39 775 825 63 82 98 953 
55 80. 81110 (200) 14 29 52 60 82 254 69 92 309 20 67 
79 85 540 44 88 675 79 81 (1000) 704 46 95 (200) 8C0 97 
909 36 43 48 63. 82017 71 81 111 19 32 (100) 67 78
205 19 41 83 357 80 (100) 405 20 48 49 94 (200) 537 53 
70 87 756 869 928 90 (100). 83009 25 (1000) 75 101 222 
41 95 (500) 325 91 93 412 77 614 51 701 27 34 78 908 79 
84026 34 (100) 214 86 99 392 475 535 40 59 89 91 622 
27 (1000) 717 59 94 887 905 25 (200). 88002 49 213 22
307 8 (1000) 84 424 37 68 85 503 28 30 43 (100) 621 709 
31 52 57 (1000) 816 20 38 87 918 81. 8«i01 19 28 87 
207 (1000) 35 78 430 47 508 11 14 73 686 88 98 733 826 
49 57 85 908 21 43. 81007 50 74 196 270 94 318 52 59 
455 65 72 519 48 89 602 24 44 71 94 725 48 93 847 77 
934. 88027 67 69 91 103 17 21 217 36 97 (5000) 355 79 
93 96 432 543 49 67 (200) 606 82 94 707 15 41 (100) 56 
63 826 35 51 52 70 81 87 990 89030 269 315(500) 17 520 
78 630 (500) 89 774 845 75 973 (200) 83.

90037 126 46 208 19 26 (100) 392 492 547 621 63 84 
85 791 97 (100) 807 40 47 (200) 58 67 949. 91056 12375 
93 217 317 (100) 43 407 95 (200) 514 24 36 ( 00) 641 719 
23 69 822 28 (1000) 58 72 907 54 69. 9»041 43 75 197
(200) 218 301 402 33 89 508 47 55 H5 34 (ICO) 729 45 
886 923. 93048 85 108 (2<"0) 64 (100) 286 89 379 440
(500) 48 (100) 88 525 692 (200) 733 37 (200) 843 939 44 
80. »4001 7 (1000) 28 30 (100) 35 36 52 61 63 (100)
113 250 423 28 (100) 34 42 68 515 29 38 98 (100) 636 954 
74 97.

Telegram giełdowy Huryera !*<>« 
»lińskiego

Berlin dnia 21 Kwietnia 1874 (Kursa końcowe.)

Nsdreńr, kol. 
Kol. Min. kol 
Szwaj Limburg 
March. kolćj 
Puzn ac.
Aus. ak ;kred. 
dito banknoty 
beri bank weks 
Wr. Disconto.

138
130
19%
29%
43%

130’,
89%
49%
81

Not 20
137% Ostd. Bank. 74%
128% dito Prod Bank 21 j
19J Poz. Wechslb. 2%!
30 Akc\e Teluia.’ - I
43% Dormun. Unia 571 !

1-7| Immobilien 89
90% Siidend. 20%
49J Laurahiitte 166%
79% i

Hot. 80 

74% 
20 
2

6i
88J
20%

162

Berlin dnia 21 Kwietnia 1874. (Kursa końcowe.
Hot. 20 Mo 20

Pszenica, wzm
Kw-Maj 
Sier. Wrz 

Żyto stale 
Kw. Maj 
Maj.-Czer 
Sier Wrz

Olej rzepi slab'.
Kw.-Maj.
Maj Czer 
Sier Wrz. 

Okowita stale 
Kw. Maj 
Oz.er.Lip. 
Sier. Wrz. 

Oweis wzm 
Kw Maj

88%
82%

62%
58%
£>7%

89j
92%

62%
59%
58%

18%
18%
:0

22 21 
23 1 
23 11 

64%

18 ¿ 
18',, 
20 A

22 23
23 4 
23 13

64% I

Wypow żyta.
Wypow oko w. 
Kapitały: stale. 
Galicyany 
Pr. pap. paust. 
Poz.n.4 % lis.z 
Poz. listy rent 
Kolćj państw 
Lombardy 
Aus. los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
7%% Rnmuń.
Pol. lik. list.za
Rosyjsk. noty.
Srb.austr. ren

450
70000

108% 
92| 
94% 
97 

189 
82% 
97 
63 

100 
40% 
43% 
67 
94% 
664

50
8G000

109%
92%
94
97

188%
85*
974
63Ł
99%
40%
43
67%
94
66j

Szczecin dnia 21 Kwietnia 1874. (Knrsa końcowe
Kot 2o t S0

Pszenioa slab
Na Wiosnę. 
Maj Czer. 
Lip.Sier. 

Żyto; wzm 
Na Wiosnę. 
Maj.-Czer. 
Lip- Sier. 

Ole] rzep slab

87%
87
81%

62'/,
59%
57

88 j 
87% 
82

63
60]
57

w miejscu 
Luty 
Kw.Maj 
Na Jiesień. 

Okowita stal. 
W miejscu 
Kw. Maj. 
Czer. Lip. 
Sier. Wrz.

18
19

22% 
23 
23 A 
23 A

18%
19%

22%
23
23%
23-fr

f
S, J. '

Ludwika z hr. Kwiieckich 
lir. Węsierska

zasnęła w Bogu po długich cierpieniach dnia 19 bm. 
o godzinie 4 po południu.

Eksportacya z Zakrzewa odbędzie się dnia 22 
bm. o 5 wieczorem, pogrzeb w Sławnie dnia 23 bm. 
o 11 przed południem. (801)

Strapiony mąż i dzieci.

W Auli miejskiej Szkoły średniej
przy ulicy Małorycerskiój', na 2 piętrze, 

codziennie od godziny 10 z rana do 6 wieczorem jest do widzenia
Wystawa oryginalnych obrazów

„Abnndantia“
Hansa Markarta.

Karty wstępne nabyć można w księgarni Józefa Jolo­
wi cza i w lokalu wystawy.__________________________ (809)

Dnia 87 b. 
probostwie

87 b. ni. o godz. 11 przed południem ma być na 
w Szamotułach budowa nowego domn dla XX. 

’Mansyonarzy z potrzebnemi obórkami, oszacowana ogółem na 6243 
tal., licitando wydana.

Warunki każdego czasu na probostwie przejrzane być mogą. 
PP. budowniczych na termin ten zapraszam. (813)

Szamotuły, dnia 20 kwietnia 1874.
X- Wilczewski.

I.osy loteryjne % 21 tal. (oryg.) 
9 tt 4| tl. •/„ 2[ tl. rozsyła L. fi- 

zańskl, Berlin, Janowitzbrücke 2. (720

Wszelkiego rodzaju futra i rze­
czy sukienne przyjmuje na letnią 
porę do przechowania. (812)

W. Rat sieli kuśnierz. 
Wrocławska ul. 3.

Mamy zaszczyt donieść Szanownej 
publiczności, że codziennie dostać mo 
zna u nas Chleba smacznego, okrągłego.

W imienin kilku piekarzy
A. SlalioBzewzkl, 810 f

Piekary No. 19 Jatki chlebowe No 8.

Osiedlam się w [795]
Stęszewie

|I>r. (¿¡orsklJ
lekarz praktyczny I

Ekonoma zdatnego 
nieżonatego,

który na żądanie może stawić kaucyą, 
wakaże Ekspedycya .Mury era".

[814]

W Dom. Dominowo pod Środą 
zamówić można jeszcze MOO sztuk 
jąj liażancicli. (816)

Mój w Swarzędzu (wRynku
218|19) obok dotycbczasowćj wi­
niarni, nowo ustawiony

Bilard franc.
najnowszćj konstrukcyi polecam 
łaskawym względom. (811)

J. Mondre.
Dom. Dominowo pod Środą 

ma na sprzedaż O sztuk wo­
łów tucznych. (817)

Z powodu wyjazdu jest do sprze­
dania fortepian nowy, z 
najlepszćj fabryki lipskićj, kupio­
ny zeszłego roku na wystawie 
wiedeńskićj. (818)

Wiadomość przy ulicy Wilhel 
mowskićj No. 78 na parterze, nu­
mer mieszkania 2, codziennie od 
godziny 3 po południu.

Szanowną Publiczność mam zaszczyt zawiadomić, iż otworzy 
łem w Jarocinie w domu aptekarza pana Beym

SKŁAD WIN
połączony z małą

ftestanraoyą, z kilka gatunkami dobryoh piw,
jako tćż

Skład dobrroh cygar i papierosów
i polecam takowe łaskawym względom.

Staraniem mojćm będzie Szanowną Publiczność jak najzupeł-
nićj we wszystkićm zadowolnić po cenach bardzo umiarkowanych.

Ksawery Reykowski.
Z pomiędzy niezliczonych odznaczeń, jakie otrzymała Howe-Maschinen-Companie za swe niezró 

wnane machiny'do szycia na wszystkich wystawach świata, podnosimy jedynie następujące: Krzyż legii 
honorowej dla wynalazcy machin do szycia Elit»« Ho<-.e Jun., 18 medali złotych, 7 dyplomów honoro­
wych, 6 medalów na samćj wystawie powszechnó] w Wiedniu w r. 1873, najwyższe nagrody, jakie rozdzie­
lone były

v Nowym Mn
Zachodnich I Szląska, którój kierownictwo powierzone zostało ___

Panu Zygmuntowi Bernstein w Poznaniu.
Tak w naszćj pomienionćj filii, jak i w ajentnrach tćjże po miastach ustanowić się mających mu­

szą nasze oryginalne machiny być sprzedawane po cenach fabrycznych przez nas oznaczonych, także 
wyzyskiwanie publiczności nie może mieć miejsca.

Wszelkie zamówienia na nasze oryginalne machiny Howego, tndzież podania o ajentury w wymię« 
nionym obwodzie, adresować należy do pana Slegmund Bernstein. [108]

Z szacunkiem.

Howe-Rlascliłnen-Cooipanie.
Dyr. P. Fontaine.

W omisie i czcionkami Lu dw i k a M er ab a cha w Poznaniu.

Pochmu.no
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